a 


przedmioty. 


à oska 


Bestjalscy mordercy 78-letniej staruszki 
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przed sądem dorażnym w Kafowicach 


W związku z odbywającą się 
rozprawą doraźną przeciw bestial 
skim mordercom $. p. _ 78-letniej 
Jadwigi Kupistoweji z  Ochtojca, 
emach sądu okręgowego w Kato- 
wicach, gdzie odbywa się rozpra- 
wa, został już od wczesnego rafta 
oblężony przez publiczność. której 


niewielka część tylko dostała, się. 


do wnętrza. posiadając bilety wstę 
pu. Wszystkie miejsca dla pu- 
bliczności szczelnie wypełnione. 

Punktualnie o godzinie 9-ej do- 
prowadzono z więzienia na salę 
pod silną eskorta policii oskarżo- 
nych, 28-letniego Karola Księdza 
z, Piotrowic. 22-letniego Aloizego 
Dusika z Piotrowic.  27-letniego 
Franciszka Poloczka z Ligoty i 22- 
letniego Maksymiljana Godzika z 
Kostuchny. 

Oskarżeni, iakgdyby nie przej- 
mowali się swoim losem. nie zdra- 
dzali żadnego przygnębienia i obo 
iętnie z pewną doza ciekawości 
rozgiądali się: po sali, szukając 


wzrokiem znajomych i przyjaciół. 


Jedynie oskarżony Poloczek. któ- 
ry symuluje obłęd, ` patrzy tepo 
przed siebie. nie zwracając abso- 
lutnie uwagi na to. co się dzieje 
koło niego. Dla osoby jego okazu. 
ią większe zainteresowanie powo- 
łani do tozprawy lekarze rzeczo- 
zńawcy dr. Kujawski, dr. Bibro- 
wicz, dr. Więdlocha i dr. Więcek: 
Oskarżonych bronia-z urzędu ad- 


wokaci dr. Ziółkiewicz. Trojanow 
ski dr. Kowal, Strzelczyk i dr. 
Pach. 


- Krótko po godzinie 9-ej zjawia 
się na sali trybunał sądzący w try 
bie doraźnym w składzie: prezes 
sądu okręgowego dr. Arct i sędzio 
wie sądu okręgowego dr. Kowal- 
ski i dr. Głowacki iako wotanci. 


Akt oskarżenia popiera Aa 


kurator dr. Kulej. 


Po stwierdzeniu personalii os- 
karżonych odczytano akt oskarże- 
nia, który zarzuca zas'adajacym 
na ławie. że w nocy 16 lipca b. r. 
pomiędzy godziną 11 i 1 w nocy 
w Ochojcu zabili 78-letnia Jadwi- 
ge Kupistową w ten sposób. że 
włargnąwszy - wspólnie do jej 
mieszkania pierwszy Ksiądz schwy- 
cił ją rekami pod gardło j dusit ja 
około 15 minut. Ksiedza nastebnie. 
zmienili Godzik i Poloczek.: któ- 
rzy. również dusili Kupistowa. za- 
tykając jei usta chusteczką. oskar 


: żony zaś Dusik dopomóet do zbrod: 


ni w ten sposób. -że wywążył 
drzwi do pokoju Kupistowei, a póź 
niej stał przez cały czas na cza= 
tach. 

Po uduszeniu sprawcy splondro 
wali mieszkanie, zabierając 53 zlo- 
te oraz zapasy ze spiżarni i różne 
_poczem się ulotnili. 
Księdzu i Dusikowi zarzuca akt 
rżenia sM popełnienie 


«kilku 


>| 


napadów- rabunkowych, a 
mianowicie 25 kwietnia na Fran- 
ciszka Kurzyka. 4 maja na niejaką 
Kraclową i 1 lipca r. b. na niejaką 
Agnieszkę Mansieldową. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
obrońca Trojanowski wnosi o prze 
kazanie sprawy sądowi zwyczaj- 
nemu, bowiem rzekomo akt oskar- 


żenia nie został doręczony: oskar- 


Żonym bo myśli przepisów 0 sa- 
dach doraźnych. Po sprzeciwie 
prokuratora sąd odrzucił wniosek 
po krótkiej naradzie, motywując, 
że doręczenie aktu, jakie nastąpi- 
ło z polecenia dr. Kowalskiego, 
było uskutecznione w zastępstwie 
prezesa Arcta, przyczem sedzia 
Kowalski znajduje się w, skła- 
dzie sądu doraźnego. 

Następnie sąd przystąpił do prze 
słuchania - oskarżonych, Z zeznań 
Księdza, Godzika: i Dusika. którzy 
co do samego faktu uduszenia zwa 
laią winę jeden na drugiego. wy- 
nikało, że w marcu b. r. dowie- 


w fabryce 


Ww dniu „wczorańszym otrzymali 


wyimówien* a pracy z termnem na. 


30 września b. r. wszyscy urzęd- 
nicy zatrudnieni w Fabryce „Tran- 
sport“ w Wie'k*ch Flaidukach. 
Faktu tego n'e można inaczej 
nazwać jak prowokacią ze strony 
Dyrekcii, bowiem, jak. donosiliśmy 
został w ostatnim czas © przyjęty 
ponownie na wyższe stanowisko 
urzędnik niejaki Śliwiński. 
Ponieważ pracował on już w 
swo'm czasie w tem przeds'ębior- 
stwie a Dyrekcia dawała ver 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 
Na pograniczu pod Nowemi Repta 
mi na polach . 
urzędu celnego Friedrichswille od- 
były się wczoraj przed południem 
ćwiczenia kilku oddziałów sztur- 
mówek hitlerowskich w pełnem u- 


Na skrzyżowaniu ulic w Wiel- 
kich Hajdukach zderzył sie wczo- 
rai jadący na rowerze 15-letni Je- 
rzy Schatzschnerder z. Królewskiei 
Huty Łukaszczyka 6) z samocho- 
dem osobowym Śl. 1389, prowa- 
dzonym przez Emila Janote z Się 
mianowic (Michatłowicka 32). 


obok niemieckiego. 


mimdurowaniu: z ekwipunkiem bo. 
jówym, to znaczy w O: 


"3 zęby stracił rowerzysta 
w. karambolu z samochodem 


dział się Poloczek od nieznanego . 


mu mężczyzny, iż mieszkanka O- 
chojca, 78-letnia Jadwiga Kupisto- 
wa posiada w domu 6 — 8.000 zło 
tych w gotówce. którą to kwotę 
częściowo nosi przy Sobie, resztę 
zaś ukrywa w. sienniku i powia- 
domił o tem oskarżonego Księdza, 
z .którym uplanowali napad rabun- 
kowy. W chwili dokonania tego 
napadu zostali spłoszeni. 


16 lipca spotkali się wszyscy na 


dworcu w Piotrowicach, skąd uda 
li sę razem do domu Kubistowej 
i po stwierdzeniu, że położyła się 
ona do snu wyważyli "przemocą 
drzwi i wtargnęli do mieszkania. 
Ksiądz pierwszy pobiegł do łóżka 
i schwyciwszy Kubistową pod gar 
dło począł ją dus'ć. Mimo tego jed 
nak Kubistowa zdołała zawołać 
trzykrotnie: Rettung“.  Duszona 
następnie przez Godzika i Polocz- 
ka szarpała się tylko i broniła Tę- 
kami i nogami. Kiedy mordetcy 
stwierdzli. że Kubistowa mie daje 


ERBEN ESEE KOZERA POZZO ZEDO E EEEE EE 


POLNE wymów eme urzędnikom 


„Transporić 


czas do zrozumienia, ż3 die. 
usterki w wypłatach zarobków o- 
raz pogarszanie sę. przedsięb'or- 
stwa można temu tylko przypisać. 
uchwalono ostatn'o na petnem ze- 
braniu załogi wystąpić z żądaniem 
zwolnienia togo pana przez Dy- 
rekcię w terminie do dnia 18 b.m. 

W. odpowiedzi na to rozpoczęły 
się nowe szykany. Byłoby: cieką- 
„wem stwierdzić, dla jakich celów 
zatrudniono tego suto płatnego 3 
zbędnego urzędn'ka. 


Demonsiracyjne manewry h ilerowców 
ma poliskiem pograniczu | 


wiczeniami kierował z konia 
dowódca. tego oddziału tak zwany 
Gruppenfuehrer. 
_. Po odbytych ćwiczeń które 
prowadzone były na samej grani- 
+cy. hitlerowcy odmaszerowali w 
kierunku Stolarzowic: 


W karambolu tym został po- 
„szwańkowańny Schatzschne'der, do 


znając szeregu obrażeń na caątem | 
ciele oraz. wybicia trzech zębów. | == 
Winę za wypadek ponosi szofer | 
samochodu. który. jechał 4 za > '; 


i nieprawidłowo, ARE 


Dać E A ZA 


"dochodzeniu, opisujac 


 niędzy. 
na jedynie dzięki jednemu ze zna- 
-| jomych, który. właśnie przyszedł. 
"do niej z 


uzbrojeniu z maskami gazowemi. | Ksiadz zbiegł. 


iuż znaku życia Ksiądz razem z 
Godzikiem zrzucili ią z łóżka i na 

kryli na ziemi pościelą. Po dokona 

niu zbrodni przeszukano całe miesz: 

kan'e, jednak zamiast spodziewa- 
nych 8.000 zł. znaleźli tylko kwo- 
tę 53 zł. Podzielili się nią w pobii- 
żu domostwa Kubistowej, poczem 

przespali noc w jednej ze stodół. 

Jedyn'e Poloczek konsekwentnie 
symulułąc obłęd milczy i nie: RA 
la żadnych odpowiedzi na kiika- 
krotne zapytania przewodniczące- ` 
go trybunału czy był u Kubistowej 
i brał udział w morderstwie. Polo- 
-czek na zapytania, nic ne odpow:a 
da, dopominając się tylko o papie- 
rosa. 

Po przerwie pięcominutowej ja 
ką zarządzono. Poloczek oświad= 
cza- w końcu, że był: wówczas 
wraz z Księdzem i Godzikiem oraz 
Dusik? em, jednak szczegółów żad=< 
nych nie przypomina sobie. 

Jako pierwszy Świadek zeznaje 
syn zarnórdowanei Wiktor Kub'sty 
przeciwko któremu skierowano w. 
pierwszej chwili podejrzenie, któ- 
ry w związku z morderstwemi 
aresztowany był niewinnie. A 
był on bowiem. naiwcześniej 
mieszkania matki je SM b 
ślady gospodarki rabusiów i mor- 
derców. doniósł policji.  Przodow< 

nik Biczysko i. post.: Wisniewski. 
RO następnie zeznatą, podają) 
przebieg prowadzonych przez, sie< 
bie dochodzeń. przyczem podkre 
ślają, że wszyscy czterej oskarże< 
ni przyznali, się w pierwiastkowemi 
szczegóło- 
wo pobełn'ony mord. 

Następny świadek Marja Kraslo= 
wa została napadnięta w Zarzf* 
czu przez zamaskowanego Księ< 
dza, który pod. groźbą rewolweru 
domagał sie od niei wydania pie- 
Z opresji zostałą zwolnie 


wizytą, Spłoszony: 


* Świadek A iesźka. Manecddów. 


na była również: mapadnięta na 


szosie koło Kostuchny przez za- 


,maskowanego Księdza i 


Dusika, 


"którzy pod groźbą. użycia broni: 


zrabowali 51 zł. 

- Następny świadek Kurzyk był 
napadnięty w kwietniu przez Księ 
dza, który zaczaił sie nań w za= 
roślach i zrabował. mu pieniądze 
pod groźbą nżycia bagnetu. Pi 


Po wyczerpaniu listy. świadków. 


poczęli składać swoje. orzeczenie 


biegli szczezólnie co do stanu umy 


słu i poczytalności oskarżonych. 


Pea tabela Ioterji 


na str, 11-ej 
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Zastanówmiv sie troche... aa A > 
Z man wę 


_ FĘSK nota do 


Alcia dstońskiej - policji poli- 
tycznej przeciwko. organizaciom 
stkrajnie prawicowym, a przede | 


wszystkiem przeciwko ruchowi | 


Lappo, prowadzona jest ener-- 
gicznie w dalszym ciągu. O wy- 
nikach śledztwa władze zac!to- 
wuja ścisłe milczenie.. W' ko- 
-tach politycznych panuje przeko 
nanie, że wypadki ostatnie w | 
Estonii i akcia rzadu naj 
go przeciwko organizaciom fa- į 
szystowskim pobudziła władze 
fińskie do podbnych energicze 
nych wysłąpień. . 


Prasa socialistyczna ‘komentu : Niemczech przygotowywana. jest 


| 


je informacie dzienników  nor- i 


weskich, według których projek 
towane jest stworzenie wspó!ne 
go kierównićctwa dla oerzanizacyi ! 
politycznych, wzorowanych na 
hitleryźmie we wsżystkich pań 
stwach. północno =- europeiskich 


-t:i w Danii, Norwegii, Szwecji, 


i iFnlandji. Jak iniormuie prasa, 
reorganizacia ta ma być prze- 
prowadzona za pieniądze orga 


nizacji hitlerowskiej w Rzeszy. 
"Takie i podobne wiadomości 


przychoczą ze Świata. 

Europa zachorowała na nową 
negminną słabość. Na hitlero- 
faszyzm. 

- Czy to jednak jest choroba? 


Móże raczej iakoś nowa moda. 


Poprostu podbały sie koszule. 

'Maią Włosi czarne. (podbno 
bardzo praktyczne), maia Niem 
cv brazowe, maią 
niebleskie, Anglicy różowe, ba 
nawet nasi polscy, domowi „na- 
rodowi » socialiści* zdobyli się 
na „wiśniowe. 

"Oburzyły się więc inne na- 
rody. A cóż to, my mamy być 
gorsi? I daleiże do roboty. Two 
rzą się, organizują nagwałt od- 
działy faszystowskie w Wolan- 
dii, Łotwie, Estonii, Danii, Szwe 
cji. Norwegii —. wszedzie. 

Czy tylko wkońcu nie zabrak 
nie kolorów dla tych wszystkich 
bielaków? Chociaż — może 
nie. W razie potrzeby można 
będzie przecie robić te koszule 
w kropki i paski, w rzuciki . i 
groszki. 

Zresztą najbardziej się cieszą 
'z tego napewno fabrvkanci ko- 
szul. | mamy wrażenie, że to 
oni właśnie pierwsi do tych or- 
ganizącyj się zgłaszają. 

«No — zle teraz żart na stronę. 

Wszystko to wcałe nie jest 
l Jest beznaidziejnie i 
traoicznia orrtra, ` 

Pomyślmy tylko! Huż to wie 
ków. ie wvsiłków nallepszych 
awa 


Pogoda 


Pomorze. Wielkopolska Polska Środ. 


kowa. Śląsk. -wyżyna Małopolska. Pod 
kale } Tatry: Rano chmurno w ciągi 
dnia rozpozódzenia. potem ponowny 
wzrost zachmurzenia,, Ciepło. Stabe 
włatry z kierunków _ półudniowych. 
Skłonność do burz i deszczów pocho: 
dzenia: burzowego... 

„Pązostałe - dzielnice: "Pózoda * sto: 
neczna f.ciepła o zachmurzeniu wzra- 
ar ze ię do biirz. Sti- 

be wiatry południe 


Irlandczycy 


| 


inych Hitlerowi działaczów polity- ' 


"Ćzwartek, Y7 êron ód. 


najofiarniejszych ludzi, samadzierżców” i Teaia 
raty: krwi i pótu całych o i 
“leń trzeba było na to — byśmy 


po ponurem,.krr 6 wem. tyrań- 


szczono trochę powietrza do za 
techiych „kazamat chyanizmniów 
państwowych, w których czło- 
wiek nie człowiekiem, a. nume- 
rem był.i rzeczą.: ; 

„I po. tem wszystkiem, zaczy” 


smierć wyzwala od H t era. 


P ekto obozów ko centracyjmych 
WIEDEŃ. 16.8. — Tel. wł — W` 


skiem średniowieczu. otrzymali 
troche: światła i wolności w cza 
sach nowożytnych. 

a ożlano precz wszystkich | 


cznych. 

Śmiertelność wśród więźniów 
przybiera zastraszaljące rozmiary. 
Ostatnio szczególnie mnożą się wy 


wielka reorganizacia obozów kon- 
'centracyinych.. Obóz wrocławski 


został już zwinięty. a 343 więź- | padki zastrzelenia „podczas ucie- 
niów przekazanych zostanie do'0- ; czki*. Wiele osób. n'e mogąc zno- 
bozu Koncentracyinego w Osna- ; sić tortur obozowych, Kme śmier- 
briick. gdzie maia być użvct do ! cia samobólcza. ` 

prac nad odwodnieniem- trzęsa- W Lipsku powiesił się w swei 
wisk.. celi byłv intendent radja šrodko- 


Wśród więźniów tych. jak wia-. 
domo. znajduje się także były pre-- 
zydent Reichstagu Loebe: Osna- 
briick ; Dachan maią być znacznie 
rozszerzone i będą głównemi Śro- 
dowiskami dla zsy'ania niewygod- 


wo-n.emieckiego dr. Neudeck. w 
Ko!onii pozbawił sie życia przemy 
słowiec Otto Fach. W Golslar are- 
Sztowano b. staroste dr. Jaenicke= 
go za to tylko. że żona jego jest 
córką b. prezydenta Rzeszy E- 
berta. a ž 


Uczeni sowieccy 


ma zeżizie w Warszawie 


MOSKWA. 16.8. — Jutro opusz- | skij. Wołgin. Łukin. "Dzierźdoii, 
cza Moskwę. udaiąc się na siód- ! Preobrażenskij ; Pankratowa Oraz 
my międzynarodowy kongres hi- | z białoruskiej akademii náuk Go- 
storyczny w Warszawie, delegacja | rin. Uczeni sowieccy reprezentują 
uczonych sowieckich z b. .komisa- | wszechzwiązkową akademię nauk’ 


DA A O O W Z O WA 


| rzem RE 2 Łunaczarskim na | w Leningradzie, akademię komu- | 
czele. nistyczną w Moskwie oraz bialo- į 
W skład * delegacji wchodzą ruską akademię nauk w Mińsku. 
członkow: e akademii: Łunaczar- ; 
REAR REEE O 


cy 10-cio letni Władysław Fron- 


w Grójcu odbywała się* suta Fbacia.. 


'jego rewolwer. który pożyczył. 


Masowe ucieczki galerników 
Z ciężeich robót Gujany 


PARYŻ. 16.8. — Tel. wł. — „Pe- , ilość takich, którym groziło stra- 
tit Parisien“ dońosi. że w ciągu | cenie. 

roku bieżącego ze znanej kolonii W zeszłym: tyzgodmiu zbieg'o z 
karnei w Guianie zbiegłó ponad | „Gujany 18 wieź 


100 zesłańców. wśród nich pewna tów zbiegło. na łodzi z pobliskiej 
‘Wyspy Diabelskiej 


Pół wsi w ogniu 


od zapalonej zapałki 


Gęste kteby dymu  zaciemniły | Dzieci bawiły się zapałkami 
niebo nad wsia Brzozów-Maie pod 
Przasnyszem. 

Pożar... 

Mimo wytężonej akcii ratowni- 
czei spłonęło 24 gospodarstwa. 
Ogień wzniecili dwaj mali chłop 


za 


żem zbożem. Przy 'stodole leżała 
słoma. Od zapalonei zapatki zajął 
się słomanv wiecheć i wkrótce 0- 
„śgień obiął caly budynek. 
Gwałtowny wiatr rozrzicił pá- 
lace sie wiechcię na sąsiednie bu- 
| dynki. Pół wsi padło pastwa ûs- 
nia. 


Tragiczna libacia 


Ciężkie postczelenie z rewolweru 


W mieszkaniu Anny  Czesławowej broń z ręki, powstało szamotanie, w 
czasie którego padł strzał. .Włady- 
sław -Kuba trafiony w pierś padł na 
ziemię. 
„stanie ciężkim przewieziona g0 
dó szpitala. ` 
Policja ustala, w. czyich rękach znaj- 
"dował się rewolwer- w chwili strzału- 
Nowak bowiem twierdzi, że Kuba. nie 


czak i won „Stan sław Wesolłow- 
ski. 


w której prócz gospodyni brało -udzial 
czworo osób: Władysław Kuba. Sta- 
msław Nowak, Anna: Horowska i Ewa a 
Łazarczyk. R 

w pe wet ah wi Stanisław Nowak 
zażądał od Kuby, aby ten oddał mu 


Kuba odmówił 
Wówczas Nowak chciał wyrwać mu + <<: 


władców „Zz Bożej łaski, wpu- ; 


nów. 8 aresztan- 


o Ameryki. 


stodołą, wypełnioną po dach :świe-- 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


Ś 


oddał mu broni i sam spowadował 


Pieni w wyk. H Korfiówny. 


Nr. 250-—— 


ata 


namy. od- towa. ZAOWIĆ af. 
stwo, zitowu dyktatury, zrowu 
przemoc OE. niebieskich, 
żółtych. koszil. 

Cóż widać, z tego? Jedno: 
tłum tęskni do bata! 

Na nic mu swobedy. konsty- 
tucyjne i nowoczesne  usławo= 
dawstwo. Nanie. człowieczeń= 
stwo i wolność obywatelska. 
Nanić! REŻ PACS. 

Motłoch teskni do nowej prze 
mocy, nowego. tyraństwa,. no- 
wej dyktatury... 

Tęskni do een 


Gandhi. 


zzałodzi się ma śmierć 


POONA. 16.8. — Gandin rozpo- ` 
czął g'odówkę dz siai w powdn e 
: zamierza a kontynuować aż Go 
śm erc, o ile nie zostaną mu przy- 
znano prawa w 'eżnia stanu. 

Gandh' jest niezadowo ony z te- 
go. że ne poz wo oro mu na umie- 
szczene w prase iego ar tyko ÓW ` 
i że mie dópuszczono do nreo w 
tym tygodain reportera. przec wko 
czemu Gandhu ztożył protest w de 
k ak , NOZĘRSE ZE Wo 
Bomba i 


oF aa morza. 


GDYNIA 16.8 Podczas kąpieli w- 
Jastrzębiej Górze została porwana 
przez falę przyp ywu 25-letqia A. 
Gerbińska z Warszawy. : 

Mimo rozpaczliwych: wysiłków 
Gerbińskiej nie udało się jej dopły= 
nać do brzegu. 

Po d'uższei walce z falami, riie= 
„szczęśliwa ntonę'a. 

Zwłoki: jei NY ox. 


Wróżby na dziś 


Między godz. 7ą a 8-a sytuacja be~ 
„dzie się jeszcze przedstawiać - "n.eszcze 
"gólnie, zwłaszcza -pod względem no- 
"wycie poczytrań, spekulacyj i stosunków. 
z „przełożonymi slub oopa wyżej po: 
-"stawionemi. -` 

Jednakże później “Do godz. 9-i zi 
zaznaczy się lepsza passa. w zw. 'ązku. 
ze społęgowaną wrażliwością, zairie” 
resowaniem, muzyką, sztuką lub też 
rzeczami iniezwykłemi. : 

Okres późniejszy. ku południowi — 
Obecuje zmiany na lepsze. : 

Okres popołudniowy zarówno jak i 
wieczór. przyniosą potęgującą się. ak- 
'tywność,. ekspansję, przedsiębiorczość 
i chęć realizowania naszych pragnień, 
2 a i zamiarów. 

:) R ———— 


FALE RADJA 


7.00: Syznał czasu i pieśń  „K:edy 
ranne wstają zorze”, 7.05: G mnast: ka. 
7.20: Płyty. 735: D: c. płyt. "7.52: 
Chwilka Gospodarstwa* Domowego.” = 
" 4.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra- 
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: D, Gi płyt. y 

1455: Płyty. 15.35: D. c. „płyt 15.50: 


D c. płyt. 
"16.30: Arje à 


16: Program dla dzieci. 


17.00: Odczyt „Praca poza domem 
„matki - robotnicy”. 17.25: Muzyka .lek= 
ka. 18:15: Odczyt ze Lwowa -„Zwycię> 
stwo Warszawskie”. 18.35: Recital for. 
tepianowy M. _Jonasówny. ; 

19.40: Felieton „Rekordómanja”, 

20.00: Koncert. ; 

24.10: D: 'c: koncertu:; AaS R 

22.00: Muzyka łaneczna. 2240: D CA 
Muzyki tanecznei 
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NOWY: CZAS Czwartek, {7. sierpnia 1933 r.. 
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Gen. Baden- Powell i 700 skautów -angielskich | Polscy lotnicy 


przybyło wczoraj do Gdyni | 


GDYNIA. 16.8. — Dziś -0 yi | 


9-ej rano przybył do: portu gdyń- 
"kiego statek angieiski. reu gii: | 
ią którego pokładzie znaśdują się 
naczelny skaut Świata 
‘rd Baden -Powell z małżoniką, 
vab jego- oraz: skautki i skauci 
alscy w liczbie 
700 osób. 
«a wybrzeżu polskiem oczekiwa 
a” statku: hufce żeńskie 
"ęsk'e z pocztami: sztandarowe- 
„gfklestrami harcerską i mary= 
“wojennej oraz: tiumy publicz- 
śh = 


władze reprezeutowaji: dr. Mi- 
mał Grażyński, wojewoda. śląski, 
"cewo'ewoda . pomorski Seydlitz, 
"omisarz rządu Fr. Sokół inż. Sta- 
“staw Łęgowski, dyrektor urzędu 
nórskiego. komandor- Frankowski. 


zastępca dowódcy floty, gen. Pa- 
sławski i inni. 

W chwili gdy statek przybijat do 
portu orkiestry odegrały hymny 
angielski į polski, 

Młodzież. harcerska = wymieniła 
powitania skautowe. poczem po 0- 
puszczen'iu trapu., na statek udaui 
Się członkowie komitetu honorowe 
go przyjęcia. 


Przemówienie powitalne wy.gło-. 


sili: woiewoda Grażyński r wice- 


przewodniczaca zwiazku harcerek. 


Śliwowska. Odpowie- 
dzieli na pow'tan'e: lord Baden - 
Powell i iego małżonka. Następnie 
lord Baden - Powell udał sę ze 
świtą na ląd, gdzie pow'tał go gen. 
Sławoi Składkowski, poczem przy 
dźwiękach hymnu generalicia do- 
konała 


polskich p. 


Pogrzeb posła Japońskiego 


odtędzie się dzisiaj 


Śmierć posła. Japonji przy rzą- 
dzie polskim min. Hiruoki Kawai 0- 


- kryła żałobą cały korpus dyploma- | 


tyczny. akredytowany. w stolicy 
Rzeczypospolitej. 


Śp. miaister Kawai zmarł, jak wia | 


domo: onegdaj w sanatorjum w O- 


twocku, gdzie przebywał, lecząc się | 


na zapaleaie płuc. Do.ostatniej chwi 
li mia Kawai był zupełnie przytom= 
ny i żywo rozmawiał z najbliższy- 
mi. Oprócz rodziny, od łoża umie- 
rającego mie odstępował ani ma 
chwilę dziekaa korpusu dypioma- 


tycznego. Jego Eminencja nunciusz - 


apostolski mgr. Marmaggi. który u- 
dzielił umierającemu Sakramentu 


Chrztu Świętego, nadając imię Fraa: 


ciszek. 


Pogrzeb mia. Kawal Gabo dzie się 
dz Ś. dn. 17 b. m.'isbędzie m'at na- 
stępujący przebieg: o godzinie Il 

minut 15 «aastąpi wyprowadzenie 
zwłok z gmachu poselstwa iapoń- 
skiego przy ul. Foksal 10 przez No- 
wy Świat do górdego kościoła Św 
Krzyża. gdzie J. E. nunciusz apo- 
stolski mgr. Marmaggi odprawi u- 
roczyste nabożeństwo. — 

Uczestniczyć w niem bedą człon 
kowie rzadu. korpusu dyplomaty- 
cznego oraz przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej re- 
prezentować będzie p. Premier Je- 
drzejewicz. 

Po nabożeństwie zwłoki Ś. p. mł- 
nistra Kawai przewiezione zostaną 
tylko przy udziale rodziny i człon- 
ków poselstwa japońskiego na 
cmentarz Powazkowski. gdzie tym 


Z kuferka 
zawsze zgimie 
Ciągle się pisze o tem, jak nie- 

dobrze przechowywać 6szczędhno0- 
ści w domu. w prym'tywnych į zi! 
vełnie niezabezpieczonych schow- 
kach. Ofiara tej metody padła o- 


statn'o kucharka p. Emi lia Sorek 
(Plac Wolności 1), którel w ostat- 


nich. dniach znikło z pokoju 350 zł. 
_oszczędzone na czarną godzinę. 


O swe’ stracie doniosła nolicii. 


Pamiętajcie 


| bezrobotnych 


| czasowo zostaną złożone w kata- | 
kumbach. 3 


CHICAGO 16.8. — Tel. wi 
Prezydent Roosevelt i zarząd mia- 
sta Chicago już przed miesiącem za- 
„powiedzieli generalna rozprawę z e- 
. lementem przestępczym, który. o- 


dzaaia ludzi. 

Po zebraaiu szczegółowych in- 
formacyj o organizacji i głównych 
melinach przywódców. gangsterów 
i porywaczy dzieci, została rozpo- 
częta wielka wojna z bandytami. 
Na pierwszy ogień poszło Chicago. 


- stątnio. dał się we zaąki obywate- | w 
' lom Stanów przez masowe liprowa- 


"przeglądu hufców. -— 
Program pobytu gości w Gdyni 
przewiduje w dalszym ciągu zwie- 
dzenie pórtu. obozu reprezentacyj 
nego harcerskiego na polanie red- 
:łowskiej, obiad i o ać a od- 
jazd do Sopot, Ir 


| 


w Ameryce 


“NOWY JORK, 16.8. — Wczoraj 
rano na parowcu „llle de France“. 
przybyli do Nowego Jorku „lotnicy 
polscy Karpiński, Hynek i Burzyńs. 
ski. W piątek odjeżdżają - oni - A 
Chicago. gdzie wezmą udział - 
dorocznych: zawodach. Halan IK, 
„polnych © volnych o puhar R Benneta. 


Niezwykła Katastrofa samo 'otu 
-Której ofiarą padły... trzy. krowy 


Katastrofa samolotowa 6 nieby= 
wałem zgoła przebiegu wydarzy- 
ła się wczoraj o godz. 16-ej na O- 
chocie w Warszawie, opodal szo- 
sy Grójeckiej. 

Odbywaiący lot ćwiczebny pi- 
lot instruktor eskadry treningowej 
„Zmuszony był w pewnym momen- 
cie planować z- powodu defektu 
w "motorze Na to, by lecieć do 
samego lotniska było już zapóźno. 
Pilot zamierzał więc wyłądować 


na łące przy szosie w odległości 


300 mtr. od zabudowań. á 
Zniżający się tuż na ziemię sa- 

-molot napotkał jednak na nieprze- 

' widziana przeszkodę. Oto stado 


W. dniu. wczorajszym 300 poii- 
ciaatów w paacerzach, wielu agen- 
tów, rozporządzających samocho- 
dami padcernemi : karabinami - ma- 
szynowemi i bombami z gazem łza- 

wiącym otoczyło zachodaią dziel- 
a miasta. główne siedlisko ban- 
dytów. Tam ukrywali się m. in. 


sprawcy porwanią znanego speku- 
lanta giełdowego Faactora i magna- 
ta naftowego Charlesa Urshela. wy- 
puszczonego niedawno -z-niewoli 
baadyckiei po złożeniu 270.000 do- 
larów okupu. — 


Dre mee A TO 


Rekord szybowca 


ma sowieckim zioecie 


MOSKWA, 16.8 Podczas odbywa 
jącego się obecnie w. miejscowo- 
ści Koktebel na Krymie zlotu Szy= 
bowców lotnik Judin. pilotowany 
przez samolot lotnika Skorobumo- 
wa. pobił rekord światowy lotu za 
samolotem. ` przebywając prze- 
strzeń Orenburg — Moskwa — 


Koktebel (3550 klm.) w 38 godzin, 
56 minut. 


Szybkość dochodziła * 112 klm 
na godzinę przy fatalnych warun- 
"kach atmosferycznych, zmuszają- 
cych chwilami do lotu na wvso- 
> 150 mtr. nad ziemia. 


Przed zjazdem wa 
w toruniu 


W dniu t2-ym b. m. ża się 
w Gdyni zebranie Rady Naczelne! 
Zrzeszeń Kup'ectwa. na którem o- 
mawiano sprawy związane z Or- 
ganizowanym obecnie ziazdem ku 
piectwa. ; 

Ziazd ten odbedzie sę w -dniu 
28-im września b. r. .w Toruniu z 


Konferencia w 


-okazii 700-lecia ero masta: Na 
całość ziazdu złożą sę zebrania 
delegatów okręgowych zrzeszeń 
kupieckich oraz obrady ogólnego 
zjazdu kupiack'ego. w których bę-- 
dą poruszane wszelkie aktualne za 
| zadmienia. 


Sprawie sytuacji 


fabryk boraksu 


W- min 'sterstwie przemysłu i. 
handi odbyła się. konferencia, na 
której omówiono szczegółowo sy- 

JES fabryk 'borakst w związku 


z używaniem w niektórych - dzia- 


4 łach przemysłu Środków zastępu: 


jących boraks. - 

W. obradach konferencui > wz ęlł 
udz'ał przedstawiciele zaintereso- 
wanego przemysłu, oraz, delegaci 
Zwiazki Przemvshi AAC 


T 


| 


3 żadnego szwanku. 


krów, pasących się na łące. spłoe' 
Szone warkotem motoru popędzi= 
ło w ślepym popłochu wprost na 
lądującv aparat. Nastąpiło niezwy- 
kłe zderzenie. w wyniku którego: 


jedna krowa padła zabita na miej 


scu, druga doznała złamania wszy 
stkich czterćch nóg. trzeciej wresz 
cie skrzydło samolotu zniosło ZU= 
pełnie jeden z rogów. = Samolot 
nie uniknął również szwanku. Śmi 
ga aparatu uległa uszkodzeniu, pod 
wozie zaś zupełnemu rozbiciu przy 
zderzeniu z ziemią. 

Pilot na szczeście 2 


Wielka bitwa z bandytami 


Rozprawa z terorystami Chicago 


Policja z. zachowaniem najwięk 
szych ostrożności : posuwała się 
wgłąb niebezpiecznych zaułków, ` 
komuaikując się ustawicznie przez 
radjo z szybującemi aad dzielnicą 


samolotami wojskowemi, które u- 


dzielały jej mmformacyj o ruchach 
oddziałów bandyckich. 

Na jednej z uliczek policjanci Z0- 
stali zasypani WUJ kai z trewol- 
weęrów, karabinów” karabinów. 
maszynowych. macje policyj= 
ae nie mogły się posuwać, gdyż 
bandyci, wysadziwszy w powietrze 
niewielki domek zatarasowali ulis 
cę. Wywiązała się zaciekła strze* 
lanina z obu stron. 

Na granaty z gazem łzawiącym 
baadyci odpowiedzieli tą samą bro 
aią. Byli wyekwipowaai do walki 
nie gorzej od policji. Po obu stro- 
nach walczono zaciekle. Zarówno 
wśród bandytów. jak i policji wieje 
osób.zostało rannych. 

W pewaei chwili strzały ze stro- 
ny bandytów umiilkły. 

Niedługo potem na jednej z ulic 
pojawiły się cztery olbrzymie są- 
mochody pancerne. najbardziej n0- 
KOATA konstrukcji, 6 motorach 
kilkuaastocylindrowych. iakich nie 
posiada aawet armia amerykańska. 

Cztery potwory w pełaym pę- 
dzie nieustannie strzelając z kara- 
binów maszynowych przerwały 
kordon policii i wyiechały z sza” 
Ona szybkościa zą miasto. Samos 
chody poiicyine okazały się zbyć 
stabe do użycia: ich w DOBE 
Bandyci zbiegli 

Policja w. daiszym ciągu rewid@ 
wała ulicę za ulicą. rewidując roze 
maite zakamarki i aresztując kilkas 
dziesiat osób. Aresztowami — to tyi 
ko płotki” podziemi chicagowe 
skich przywódew:* najbardziej nie” 
bezpieczni zbrodniarze zdołali ujść 
samochodami pancernemii. nE 


Akcja oczyszczania miasta z Fak 


d ów ma, trwać „dalej. Spodziewa* 
> są również nodotwie obławy i w 


anyel wielkich miastach Stanów. 


— 


NOWY CZAS Czwartek, 17 sierpnia 1933 r. 


Plamy na Saturnie 


wykrył aktor kubaretowy 


Wielką sensacię, nietylko w sfe- 
rach naukowych, lecz i wśród sze- 
rokiej publiczności, do której 
wieść ta dotarła za pośrednictwem 
dępesz z Ameryki, wzbudziła wia- 
domość o tajemniczem zjawisku 
na planecie Saturn. Oto na po- 
wierzchni tej planety, odległej od 
nas o miliony kilometrów ukazała 
sie jakaś biała plama olbrzymich 
rozmiarów. 

_ Tego rodzaju ziawisko nie było 
dotychczas obserwowane. 

Po raz pierwszy zauważono owa 
plamę w niedziele rano. a w dzień 
potem zanotowano te plamy w 0b- 
serwatorium w Waszyngtonie. 
~ Jest jednak rzeczą charaktery- 
styczna, że wcześniei niż obserwa- 
torium w Nowym Jorku i obser- 
watorium w Waszyngtonie odkrył 
-e plamy... aktor kabaretowy P: 
IWilt Hay. który zajmuje się z a- 
matorstwa astronomia. 

Aktor rewiowy odkrył plamę 
(uż dnia 3 sierpnia i natychmiast 
watelefonował do obserwatorium, 
podając doskonałe i dokładne 0- 
biaśnienia. Odkrycia zatem obu 
bbserwatoriów sa właściwie tylko 
potwierdzeniami odkrycia skrom- 
nego laika. 

"Jak wiadomo, w roku 1793 Wil- 
helm Herschel odkrył rotacie Sa- 
$urna. 

Dopiero w 83 lata później prof. 
(Hall w Waszyngtonie posunał da- 
fei nasza wiedzę o Saturnie, notu- 
lac w r. 1876, że na powierzchm 
Baturna pojawił sie jasny punkt w 
pobliżu równika planety. 

Punkt ten trwał do stycznia 

(877. a więc zgóra rok. 
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Raid dokoła Europy 


lotnika francuskiego 


MOSKWA, 16, 8. Dziś, na lotnisku 
(moskiewskiem wylądował 0 godz. 
..1B.15 lotnik francuski Jappy, który za- 
Jsierza dokonać raidu dokoła Europy. 

Jappy zatrzymać się ma tutaj 2—3 
„mi, poczem wystartuje do Leningradu, 
IMy przez Helsingfors i Kopenhagę 
fbwrócić do Paryża. 

Gi ED JE Ć 


IW.eści giełdowe 
Dolar 6.55 


Prywatny rynek dolarowy całkowi- 
:46 zamarł wskutek braku materiału. 
Wobec wzrostu obliczenia między= 
warodowego waluty amerykańskiej do 
1-68, u nas płaconoby dziś za dolary 
; (o 6.66. 
Bank Polski tež podwyższył cenę, 
yWłacona za dolary, da 6.55. 
«< Wskutek braku odbiorców, bardzo 
Wabe złoto: dolar 9 zł. rubel 4.78, 
„, Wielkie wrażenie w sferach glełdo- 
wych wywołała. wiadomość o całko- 
"witem zaniechaniu spłaty długów za- 
Jwanicznych przez Rumunię. 


c METALE 

„ Dat. zł. 9, rub: zł. 4.78, rub. sr. 1.38, 
sr. bilon ros, 0.65, 

; DEWIZY 

| Berlin 213.2, Gdańsk 173.7, Beigja 
124.82, Holandja 360.9. Kopenhaga 132.5, 
Londyn 29.61. Oslo 149.5, Paryż 35.03. 


Praga 26.51, Sztokholm 153, Szwajcarja 


"172.9, Włochy 46.98, 

PAPIERY LOKACYJNE 
" 3 proc. poż. bud. 39. Dolarówka 
49.35, 5 pr. poż. konw. 47.5. 10 pr. poż, 
kot, 103.5,.5 pr. poż. kol, 42, 


AKCJE 
Bank Polski 83.5. Lilpop 11. 25. Mo- 
drzejów 3.5. Parowozy 6.5, Staracho- 
wice 10.3, Faberbusch 41.25, 


Zstego to punktu wywnioskowa- 
to bardzo ważą rzecz. Mianowi- 
cie trwanie obrotu Saturna. W r. 
1903 badania te zostały uzupełnio- 
ne przez prof. Barnarda z Amery- 
ki. a potem przez uczonych ang.e:- 
skich. Okazało się. że obserwacje 
Halla sa niezwykle dokładne. 

W r. 1889 uirzano maleńki punk- 
cik biaty na pierścieniach Saturna. 
Ten biały punkcik był przedmio- 
tem długich sporów pomiędzy a- 
stronomami. 

Obecnie zaobserwowana plama 
na Saturnie znów zwróciła baczną 
uwage astronomów na te odlesią 
i łaiemnicza nlanete. 
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22 burmistrzów ddrain. 
Swoisty rekord miemiecki 


BERLIN, 16.8. — W Badenji wy 
kryto wielką aferę korupcyjną, w 
której zamieszanych jest 22 bur- 
mistrzów z poszczególnych miej- 
scowości, 2-ch urzędników zakła- 


du ubezpieczeń oraz 2 dyrekto- 
rów Kasy Chorych, oskarżonych 
o sprzeniewierzenie i niedozwolo- 
ne manipulacje. 
Główny oskarżony, 
zbiegł do Francii. 


Klumpp, 


Taiemnica „Rusatki” 


40 lat domysłów i legend 


Jesienią 1893 roku flota carska 
ua Bałtyku wyruszyła aa wielkie 
manewry. 


W czasie przechodzenia floty z 
Talina do Helsingforsu wielki, jak 
ua owe czasy. krążownik „Rusał- 


Nadzieje Waszyng'onu 
po Kięsce nacjonalistów Kubańskich 


LONDYN, 16.8. — Na Kubie wy- 
darzaja się nadał akty gwałtu. Ar 
mia kubańska przedsiewzieła środ 
ki w kierunku zaprowadzenia po- 


"rządku. Daje sie iuż odczuć pewne 


ożywienie w stosunkach  hazdlo- 
wych. 

Nowy rząd kubański zamierza 
w naibliższym czasie podjąć roz- 


mowy ze Stanami Ziednoczonemi 
w sprawie taryf i długów. 

Stany Ziednoczone spodziewają 
sie. że nowy rzad znacznie złago- 
dzi panujace obecnie na Kubie na- 
stroje nacjonalistyczne i dążyć bę 
dzie do nawiazania bliższych sto- 

| s sunków ze Stanami Zjednoczone- 


Sladem bolszewików 


Studenci przyjmują kandydatów 
" na uniwersytet 


Dekret z dnia 29 czerwca zamk- 
nął podwoje wyższych uczelni nie- 
mieckich dla komuaistów i ludzi 
„obcej rasy“. Pięknie. Pozostać 
mieli sami stuprocentowi Niemcy 
i to nie czerwoni. Niestety, przy 
bliższych obliczeniach okazało się, 
że i tych niemieckich kandydatów 
aa przyszłych doktorów. medycy- 
my. prawa i filozofji jest o wiele 
zadużo. Co robić? Hitler na wszy- 
stko ma sposoby i to radykalne. 
Niemcy nie mają się czem mar- 
twić, bo nadmiaru inteligencji nie 
będzie. 

Poprostu rozwiązano całą kwe- 
słię w tea sposób, że wstęp do u- 
niwersytetu mieć będą tylko Niem- 
cy i to nietylko Niemcy stuprocen- 
towo rasowi, ale także stuprocea- 
towo hitlerowscy. 

W każdym uniwersytecie zasia- 
dać będzie „rada studencka“, zło- 
żona z trzech członków, studentów 
ostatniego kursu. Ta rada będzie 
wydawała wyroki: „przyjęty“, ai- 
bo „nieprzyjęty”. Niema od takie- 


———Y 


Litwa w 


go wyroku apelacji aawet do rek- 
tora. 


| 
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ka“ zginął bez śladu. Poszukiwa- 
nia, dokonywane przez całą flotę i 
na całem morzu Bałtyckiem mie da- 
ły wyników. Zaalezioao jedynie u 
wybrzeży obecnej Estonji szalupę 
ratowniczą, a w niej trupa mary- 
marza. Miejsce zatonięcia „Rusał- 
ki‘ ‘oraz przyczyny tragedji aa mo- 
rzu okryła tajemnica, która dotych- 
czas nie była rozwiązana. Przez 40 
lat zagadka ta była rozwiązywana 
jedynie na podstawie hipotez, które 
przeobrażały się w legendy. 


Przed kilku dniami ekspedycja 
techniczna floty sowieckiej, która 
za pozwoleniem rządu estońskiego 
wszczęła poszukiwania zaginionej 
przed dwoma laty sowieckiej łodzi 
podwodnej „Towariszcz', natkcięła 
się na „Rusałkę', Okręt leży na 
dnie morze, przewrócony do góry. 
dnem. 


Rząd sowiecki postanowił wya- 
sygnować fundusz na podniesienie 
zaginionego krążownika, aby spró- 
bować raz jeszcze rozwiązać za- 
gadkę zatonięcią okrętu bojowego 
wraz z 200 osobami załogi, z dowód 
Fi i oficerami na czele, 


Zyto polskie 
na rynku holenderskim 


Jak donoszą z Rotterdamu. żyto 
polskie w ciągu ubiegłego mies'ą- 
ca zwyżkowało na rynku holender 
skim, jednakże w końcu lipca ceny 
spadły do 3.15 flh. za 100 klg., przy 
czem popyt był minimalny. Na no- 
towan'ach jęczmienia odbiiało się 
projektowane przez rząd ho!ender- 
ski wprowadzeń* e cła od przywo- 
zu jęczmienia, kukurydzy i ewen- 
tuamie owsa, a więc na te gatunik: 
zboża, które nadają sę, jako pasza 
dla bydła. 

Należy zaznaczyć. że owies pol- 
ski os'ągał ceny dość „wysokie, a 
fianowicie owies wagi 51/52 kig- 
uzysk'wał cif Rotterdam 4.45 fih 
Jednakże w końcu ub. mesiąca na- 
Stąpiła ogólna zniżka cen owsa na 
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Wyrzec się musi Unii Bałtyckiej 


HELSINGFORS, 16.8. — Dono- 
szą tu z Kowna, jakoby w roko- 
waniach handlowych litewsko-nie- 
mieckich wyłoniły się nowe trud 
ności z powodu wysunięcia przez 
„strone niemiecką szeregu postua 
“tów politycznych. 


SEA 


Rodzina H: flera w 


Niemcy domagają się - special- 
nych uprawnień ha obszarze kłaj 
pedzkim, oraz ostatecznego Wy- 
rzeczenia sie przez Litwę wszel- 
kich proiektów i tendencyi. zmie- 
rzających ' do stworzenia uuji 
państw bałtyckich. 


niebezn'eczeństwie 


Katastrofa auta adjutanckiego 


BERLIN, 16.8. — Dziś popołu- 
dniu w drodze do miejscowości 


Reit, jeden z towarzyszących Hi- . 


tlerowi samochodów, uległ kata- 


] strofie, 


znał pęknięcia czaszki i złamana 


Adiutant Hitlera. Brueckner do- 
| ręki. 


siostrzenica Hitlera jest lek- 
: ko ranna. Natom ast siostra Hitie- 


| ra wyszła z katastrofy bez szwan- 


Skutek licznego napływu ofert ze 
strony czechosłowackich eksporte- 
rów. 


* 
Rpt. Lepecki wraca 
z wyprawy na Syberię 


MOSKWA. 138. Powrócił do Mo- 
skwy z podróży do Kireńska i Tunki 
(miejsc zesłania Marszałka  Piłsud- 
skiego na Syberji) kpt. Łepecki. ' 

W najbliższym czasie zamierza on 
wyjechać do Warszawy. 


Uczczenie: rewolucjonisty 


zakójcy carskiego satrapy 

HELSINGFORS. 158. W gmachu 
fińskiego prezydjum rady ministrów 
odsłonięto tablicę, poświęconą pamięci 
Eugeniusza Schaumana, zabójcy sła- 
wetnego gubernatora Finlandji, Bobri- 
kowa. 


Jak wiadomo, po wykonaniu zama- 
chu Schauman pozbawił się życia. 
jego kieszeni znaleziono wówczas ko- 
pię pisma, jakie Schauman przesłał 
był carowi, a w którem protestował 
przeciw metodom ucisku stosowanym 
nietylko w Finlandji, ale także i w 
Polsce. 


Armja niemiecka 
silniejsza nż w 184 r. 


. MADRYT, 16.8. — Dzienn*k re- 


publikański „El Heraldo“ ogłosił 
artykuł o armii niemieckiej, twier- 
dząc, iż dzisiejsza Rzesza posiada 
armie ilościowo i jakościowo le- 
piei przygotowana. aniżeli w roku 
1914, w dniu wybuchu woiny. 
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KARLICZEK BOHATEREM 
MISTRZOSTW PŁYWACKICH 

XII mistrzostwa pływackie Polski 
rozegrane w Krakowie staiy się wiel- 
kim triumfem młodego pływaka kato- 
wickiego Karliczka: Triumf ten polega 
na tem. że zaatakował on domeny w 
których. dotąd zajmował dopiero dru- 
gie miejsce. i zaatakował „skutecznie. 
W pierwszym dniu musiał jeszcze u- 
giąć czoła przed Bocheńskim. ale dru- 
gego dnia na 1500 mtr. zdystansował 
warszawianina 0 1:40 sek. I aby 
triumf był tem większy. zdemoralizo- 
wał on tem tak Bocheńsk'ego. że nie 
stanął on już na 400 mtr. Prawdopo- 
dobnie bał się go poprostu. 3 

Karliczek wyniósł więc z. Krakowa 


trzy mistrzostwa (100 nawznak. 400 `i: 


1500 mtr.), dwa wicemistrzostwa (100 


i 200 mtr.). To wystarczy by nazwać. 


go najlepszym pływakiem: polskim 
Pozatem mistrzostwa przyniosły 
plon bardzo dodatni w postaci zwy- 
-cięstw nowych talentów. Taki Mie- 
chowski. Pollak, który pobił dwiikrot- 
aie Szrajbmana, Breguła, P etrzykow= 
ski, panie — Arndtówna. Wąsikówrra, 
Fritschówna, to zawodnicy. na któ- 
rych pływactwo polskie może pole- 
gać. Nieiylko za: rok. ale nawet już 
za:dwa tygodnie — na meczu z Cze- 


- chosłowacia. 
POŁUDNIE -SILNIEJSZE 
OD PÓŁNOCY ; 
Druga seria mistrzostw ligowych 


głosi niezbicie jedną prawdę: Połud- 
we umie łepej grać od Pomocy. Taki 
"mistrz Południa Ruch — gromi mi- 
strza Północy — Pogoń 5:1. outsider 
Południa Podgórze potrafi jednak po- 
konać Czarnych. 

An: na jote nie zmieniły tego stanu 
rzeczy wtorkowe mecze ligowe, Gar- 
barnia rozgromiła Czarnych 4:0. War 
ta pobiła Warszawiankę 3:2. Jedynie 
ŁKS. uratował honor P:łnocy, remi- 
sując z Wisłą 1:1. 

W meczach o wejście do Ligi do- 


tkliwy cios dotknął Polonie stołeczną. | 


Legia poznańska pokonała ją 3:2. wy- 
„sunęła się na czoło tabeli i prawdo- 
"podobnie nie odda prowadzenia już 
nikomu. Turyści: pobili Pelonię byd- 
goską i też zagrażają jeszcze Potonii. 


Drużynie stołecznej pozostały: jeszcze , 


lo rozegrania dwa mecze: oba: bardzo 
śroźnę: z Turystami w Łodzi i z Le- 
ja w Warszawie. 


TRIUMF PIŁKARZY KRAKOWSKICH. 


Cracovia wygrała turniej w Nitrze. 
Po ostatnich klęskach pitkarstwa pol- 
skiego zagranicą n:kt się tego nie spo- 
dziewał. zwłaszcza. że obsada turnieju 
czeskiego była bardzo silna: mistrz 
Jugosławii, Concordia. silna haska 

~ Bratysława i jubl dat Nitra, Cracovia 
pobiła jednak po zaciętej walce Con- 
cordię,. rozgromiła Bratysławę ‘4:1; 
Jest to sukces bardzo znaczny i bar 
dzo potrzebny nadwatlonej renomie pił 
~ karstwa polskiego 
POLSKA REPREZENTACJA 
PŁYWACKA 
Na meczu pływackim z Czechami 
(Warszawa 26—27 b m.) drużyna poł- 
ska wystąpi w składz'e następującym: 
Panowie — ‘styl dowolny — Boelień- 
ski, Karliczek, na- wznak — Karlicżek, 
Miechowski, klasycznym  — Polak. 
Szraibman, 4 x 200-m. Bocheński. Kar 
liczek, Szraibman 1. Roupert. -3 x 100 
mtr. st. zmien. — Karliczek Polak. Bo 
cheński, Drużyna. waterpolowa — Po- 
rański. Sold'nger. Scholz  (Trytko), 
Karliczek. Schwaen,  Riterman, Bo- 
cheński. Panie — styl dowolny — Kra 
tochwilówna. Arndtówna, klasyczny— 
Fritschówna, Gwoździówna. na wznak 
— Wąsikówna. Sztafeta: Wąsikówna, 
Fritschówna, Kratochwilówna. Skoki: 
męskie Maerz, Remiszewski, Breguła, 
Pietrzykowski, kobiece Kłauzówna 3 
Kowalewska: U 
RUCH — POLONIA KARWINA CSR 
RAA? 4:2 (3:0). 
Pierwszy występ czołowei polskiej 
'- drużyny z poza kordonu wypadł nader 
pomyślnie. Goście zaprezentowali się 
=z jak najlepszej strony. "W spotka- 
niu rewanżowem. z taworytem > mi- 
strzostw Polski Ruchem na iego włas 
„, nem boisku, na którem ostatnio wszy 
‘stkie czołowe drużyny zostały wyso- 
ko pokonane. Polonia: potrafiła zmu- 


NOWY > 


mum wysiłku. Zwycięstwo ligowców 
było tym razem ciężko zapracowane, 

Przed słabym arbitrem p. Kosskiem 
z Siemianowic, drużyny wystąpiły w 
następującym składzie: > 

Polonia: Koch (Mateiko), Kinowski, 
Janik, Donicik, Cipa, Florek, _ Matu- 
„szyński, Stonawski, Bubik. Matisik` I, 
Matisik II. 

Ruch wystąpił w pełnym składzie z 
Peterkiem na czele. "Po przerwie za- 
miast Kurka w bramce Ruchu bronił 

| Komanaez fl. W Polonii, bramkarz 
| rezerwowy: Mateiko. 

Z początku gra iest zupełnie otwar- 
ta. Gospodarze atakuia. łecz niedyspo 
nowany w tym dniu Peterek, psuie. 
szereg dogodnych sytuacyi. Piękne ak 

-cje gości kończą się świetną ińterwen- 
cia Kurka. j 

W 30 min. pierwsza bramkę uzy- 
skuią gospodarze ze strzału  Gwoż- 
dzia. Ruch nadal. silnie atakuje, uzv 
skuijąc w krótkich odstępach w 35 i 39 
min. przez Gemze i Włodarza dwie 
dalsze bramki. Po zmianie pól Ruch 
się chwilowo załamuje. Już w 3 min. 
„Polonia dochodzi do głosu. uzysku- 


Goście nadal atakują, przyczem. nie- 
pewny bramkarz rezerwowy Koman- 
der II, stwarza sobie szeteg niebez-. 
„piecznych' sytuacyj. Ligowcy  graią 
"bez werwy, oddaiąc iniciatywę w. re- 
ce ambitnych gości, którzy iuż w 25 
m. uzyskuija druga bramkę ze strzału 
Matuszyńskiego. Przy stanie 3:2 za- 
i nosi się na wyrównanie. Ruch iednak 
„ożywiony“ sukcesent gości bierze się 
do roboty i iuż w 27 mim. dalszą 1 
ostatnia bramkę dla gospodarzy uzv- 
| skuje Giemza. Pod koniec gry goście 


ODNAJDYWANIE I USUWANIE 
BŁĘDÓW W ODBIORNIKACH 
3 RADJOWYCH 
Odbiornik radiowy, jak każdy precy 
zyjny i delikatnie zbudowany przy- 
rząd miewa uszkodzenia. Posiadacz od 
biornika nie powinien wpadać w, roz- 
pacz, gdy takie uszkodzenie nastapi. 
-Należy wówczas chwilkę się zastano- 
„l wić r spokojnie starać się znaleźć źró- 
dło błędu i takowy usunąć. š 
Jeśli ktoś nie zdaje sobie -sprawy 
choćby w przybliżemu z tego jakie pro 
cesy elektryczne i zjawiska zachodzą 
w jego odbiorniku radjowym podczas 
działania, nie powinien próbować na- 
wet usunięcia wady w odbiorze. Jeżeli 
natomiast posiadacz odbiornika jest ra 
djoamatorem znającym choćby: częścio 
wo konstrukcję i zasadę dziaalnia apa 
ratu — napewno po głębszym namyśle 
błąd odnajdzie i uzyska zpowrotem do 
bry odbiór. . A 
USUWANIE BŁĘDÓW: W, ODBIOR" 
NIKACH KRYSZTAŁKOWYCH 
Jeśli audycja w odbiorniku krysz- 
tałkowym nagle zupełnie zarhiłknie —, 
należy przejrzeć*i zbadać połączenia 
odbiornika z anteną. . uziemieniem .0=— 
raz połączenia słuchawek. O ile te po~ 
łączenia okażą się całe. należy zbadać 
kryształek i dopiero po zbadaniu krysz 
tałka, o ile wada nie zostanie usunięta, 
«możemy przejść do badania połączeń 
wewnątrz odbiornika. z 
*, USUWANIE BŁĘDÓW W ODBIOR- 
e NIKU LAMPOWYM BEŻ 
Jeśli odbiornik radjiwy zamilknie na 
gle i mimo zbadania: źródeł prądu, t.j. 
baterii anodowej akumulatora, bateri: 
siatkowej, lub w odbiornikach zasila- 
nych z sieci, prostownik anadowego ` 
przewodów żarzenia. — milczenie trwa 
nada! .oznacza to że jedna lub wszy- 
stkie lampy w odbiorniku są uszkodzo * 
ne. Przekonać się czy lampy, działają 
możemy przez włączenie źródeł prądu 
oraz głośnika lub słuchawek i del:katne 
pukanie palcem w lampę detektorową. 
Powinniśmy wtedy usłyszeć dźwięk po 
dobny do gongu który zawiadomi nas, 
eż Jampa detektorowa i następujące po 
niej lampy wzmacniające małą często- 
.tiiwość, działają prawidłowo. Aby zba 
dać lampy wzmacniające wielką czę- 
stotliwość, t i. znajdujące się przed 


zwartek, 17 Sierpnia 1 


PO 


sić gospodarzy do wykazania maksi- 


) 
-"iąc pierwszą bramkę przez Matisika H. | 


iak i miejscowi zaprzepaszczają Sze- 


Dlaczego odbiornik nie działa? 
lampą detektorową od strony anteny, 
przekręcamy w odbiornikach reakcy|- 
nych gałkę kondensatora lub sprzęga- 
cza reakcyjnego aż do otrzymania cha 
"taktetystycznego puknięcia 1 szum W 
słuchawkach lub głośniku, poczem iam- 
częstotliwości powinny 
również przy lekkiem uderzenu wydać 


V 933 r. 


reg murowanych pozycył. 
ECZE TOWARZYSKIE 
Policyiny KS Katowice — ŻKS Ka- 
towice 3:0 (1:0). 
KS Jedność Michałkowice — Sile- 
sia Łagiewniki 2:1 (1:0). 
SMP Wodzistaw — 4 dyon telegra- 
ficzny Kraków 5:3 (1:1). 
= JFC Katowice — Diana Katowice 
2:0 (1:0). ; 
'* Bramki dla IFC zdobyli Pośpiech i 
" Wilimowski. 
( aj Bytków: — 07 Siemianowice 4:3 
ZPE 
Śląsk Świętochłowice — AKS Król. 
Huta 6:2 (2:1). ” 
© K5 Ślask Siemianowice — KS 07 
Siemianowice 1:1 (1:0). 
A KS Śląsk Siem. — KS Bytków 4:2 
2 d z 


:0). 5 N 
KS Stella -Haiduki — KS Stadjon 
Król. Huta 3:1 (1:1). ŻE 

KS Chorzów — SMP Promień Król. 
Huta 1:0 (0:0). 

KS Haller Kochłowice — KS Wyz- 
wolenie Łagiewniki 6:3 (4:0). 

Bramki dla zwycięzców «zdobyli: 
Widowski (3). Figler (2) i Wvpich (1). 
. "SMP Łaziska Górne — Pocztowe P. 
W. Katowice 2:10 (2:5). j 

KS Kościuszko Szopienice — KS 
06 Mysłowice 2:1 (1:1). ży, 

W drużynie szopienickieł wyróżnił 
się bramkarz Pilarek, Unger i Ko- 
nieczko, : 
MISTRZOSTWA TENISOWE 

POLSKI 


W drugim dniu rozgrywek o mi- 
strzostwo tenisowe ` Polski _ zaszedł 
„nieoczekiwany incydent. KKT wystą 
pit mianowicie z protestem przeciw 
niekorzystnemu dla swei zawodnicz- 
ki — Vołkmerówny programowi 
rozgrywek, żądając zmiany. _ Ponie- 


„py Wielkiej 


„gong. O ile badanie lamp wykaże, że 


„odbiornik z ich powodu nie działa, na-. 


leży lampy zmienić na nowe lub oddać 
„do zbadana firmie radjowei. -Jeśli. nie 
lampy są przyczyną braku odbioru, 
przystępujemy do dalszego badania 
połączeń nazewnątrz odbiornika w 
pierwszej linii badając połączenia an- 
teny i uziemienia, połączeń słuchawek 


i głośnika oraz sznurów  bateryjnych. 
Wkońcu szukamy błędu w połączeniu 
wewnątrz odbiornika i w razie obluzo- 
wania się kontaktów lub przebicia kon 
„densatorów, usuwamy wady przez do- 
kręcenie zacisków, wzgl. wymianę u- 


szkodzonych. części. 
-ODBIORNIK SIECIOWY 
W odbiorniku 


prostowniczej t j. w 


pi należy przedewszysikiem wyłaczyć 
prąd, wyjmując wtyczkę kontaktową 
ze ściennego kortaktu sieci. Następnie 
badamy kondensatory blokowe i opo- 
| ry redukuiące napięcia. Rzadziei zda 
- rzają się uszkodzenia w transiormato- 
rze sieciowym i dławiku. Jeżeli lam- 
| 


pa prostownicza iest uszkodzona lub 
łatwo 


utraciła emisię, co możemy 
stwierdzić mierząc napięcie prostowni 
ka pod obciążeniem — wymiana tei 


lampy usunie wszelkie wady odbioru. - 


Nairzadzieji spotykamy uszkodzenia 
właściwych części odbiorczych, t. i. 
cewek, kondensatorów stroiacych lub 
transmormatorów małe;  czestotliwo- 
ści. Dlatego też te cześci aparatury 
należy badać na ostatku. 


Zbadawszy w ten sposób systema- 
tycznie i bez wszelkiego podniecenia 
cały odbiornik. niewątpliwie znajdzie- 
my wadę choćby układ odbiorczy na- 
leżał do- naihardziei  skomplikowa- 
nych. 7 Ka: 


~ 


sieciowym  najczęst- 
sze uszkodzenia zdarzają się: w części 
1 transformatorze 
sieciowym kondensatorach i oporach 
fiitrujących i redukujących napięcie a- 
nodowe.- Jeśli takie uszkodzenie nastą- 


| Rudzki (Naprz. j 
| Spotkan'e to zakończyło się prze- 


kiego. 
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|] waż organizatorzy nie mogli zmieniać 

programu ustalonego przez PZLT i żą 
daniu temu musieli odmówić. KKT wy 
cofał z mistrzostw wszystkich swo- 
ich zawodników i zawodniczki. Ten 
gruby nietakt niemieckiego klubu za- 
sługuje na ostrą naganę i to tem wie- 
demonstracje przeciw powierzeniu 
przez PZLT organizaci rozgrywek ry 
walizuiącej z KKT Pogoni. Fakt ten 
powinien zwrócić uwagę tych osób ze 
społeczeństwa połskiego, które anga- 
żuią się na rzecz KKT. 

Wyniki techniczne drugiego dnia: 

- Pojedyńcza pańów: (RE: 

Febda — Schmidt 6:1. 6:4, Lechnet 
— Pfahl w. o. ; 

Horain — Marczewski w. 0., Lie- 
bling — Stadler 6:3, 1:6, 6:2, 6:2, Witt 
man — Chojecki w. o. 

Wojciechowski — Raczyński 6:4, 
6:0. 6:4. E 

Tarłowski — Klisiak 6:2, 6:3, 6:0. 

Spychała — Herbst 6:2, 6:1. 3:6. 6:3. 

J. Stolarow—Stalens 6:0. 6:1, 6:0. 

Bełdowski. — Szyszko 6:3. 6:4, 6:0. 

Ćwierćfinał: Spychała — Tarłowski 
6:4, 1:6, 6:2, 0:6 i 7:5. i żę 

"Pojedyńcza (juniorów). 
“= Komañdera — Laszkiewicz w. 0. 
'Bełdowski — Bednarek 9:7. 5:7, 6:4. 
Bratek — Komadera 6:1 6:2. 
- Do: finału dochodzi Bratek, gdzie 
-spotka się z zwycięzcą spotkania. Bet- 
dowski — Spychała, prawdopodobnie 
z ostatnim. ; ; 
à Podwóina panów: 

Bełdowski. Bratek — Lewenherz, 
Stenzel 6:1. 1:6, 9:7, 2:6. 6:3. ý 

Hebda. Wittmann — Kusiak, Lech- 
ner 6:1. 6:3. 6:0. 

Popławski. Warmiński — Pfahl, Pro 
chowski w. o. s 

Herbst, . Liebling — Stadler, Klisi 
6:1, 6:4, 6:1. Š 3 

Jaworski, Kołcz — Pielok, Berman 
6:2, 5:3... 6:4. a 

Gra poiedyńcza pań: 

Start ulubionej- Jadzi Jedrzejowskiej 
wywołał ogólny zachwyt licznie ze 
branych zwolenników białego sportu. 
W. pierwszem spotkaniu bez zbytnie= 
go wysiłku poknaia  Wełeszczukównę 
-6:2. 6:0. i i SA 
-W grze podwójnej pań,  Jędrzejow= 
ska. Dubieńska pokonały parę Wełlesę 
czykówna , Orzechowska Ć:1, 6:2. 

MA grze mieszanej  Jedrzejowska, 
występując po raz trzeci z. Tłoczyńe 
skim pokonali parę  Boniecka, 
Herbst 6:1 6:4. ? 

Dalszy: ciąg rozgrywek iutro. 
~. MARSZ POWSTAŃCÓW, 

Tradycyiny marsz powstańczy. 
nad Odrę (104 ktm) zakończył się 
zwycięstwem dzielnei drużyny 14 
pp z Lubińca w czase 14:46.00. 
Drugie m'ejsce zajęła drużyna 75 
pp. z Rybn'ka (14:56.17) a trzec e 
drużyna Zw. Powst. Śląskich z gru 
py lub inieck'ej (15:01.46). Dwukrot 
ny zdobywca nagrody wedro ; 
ofarowanej przez p. Wojewodę 
Śląsk'ego — drużyna grupy biei- 
"skiej odpadła na trasie Rybnik — 
Bełszn'ca, tracąc tem samem na- 
dzielę na zdobycie nagrody tei na - 
stałe. Drugą główną nagrodę dia 
pierwszej drużyny młodych zdoby 
da grupa  bielszow'cka, przycho- 
dząc w klasyfikacii ogólnei ną 
9-em m'eiscu. Z powodu trudności 
trasy Rybnik — Olza odpadło z 
zawodów 7. drużyn. 

Dla rozdania nagród przybył na 
metę p. wicewoi.-dr. Saloni. Roze 
danie nagród poprzedziły patrios 
tyczne przemówieińra naw ązuWącę 
do tradycii powstańczych i synibo= 


liki marszu. , ji 

BOKS o 

W spotkaniu bokserskim w Wieś 

kich Hajdukach Ruch — Naprzód 

(Lipiny); wygrali Hajduczanie w, 
stos, 9:7, 

Gwożdziem 


mananan A RD i i A 


U 


wieczoru była walka 
) — Korzeniec (R). 


 konywuiącem zwyciestwem Rudz< 


> 


RE 6 
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Dodatek humorvstvcznv 


"OPOWIADANIE 


Brown znalazł na. ulicy portfel. 
W porfelu znaidowało się tysiąc 
"dolarów. Brown przyszedł z port-- 
felem. do; domu, ` następnego dnia 


„pani Brown powiedziała do męża: 


— Powinieneś dać ogłoszenie do 
gazety.: 

“Brown Skinął potakująco głową 
pi poszedł do biura ogłoszeń. ` 


— Może mi pani powie — żwró | 


cił, się. do. urzędnika, jakie pismo 
'ma rajmniejszy nakład i jest naj- 


i mniej -poczytne... 


; MORALNA PUENTA Rem 
= A może byśmy. zatrzymali te 


„pieniądze? "Wiesz mamy tylko pół. 
dolara ha cały tydzień. Dziecko | 
chore, ty jesteś bez- pracy, jutro. 


komornik zlicytuje * nasze rzeczy, 
a pojutrze gospodarz wyrzuci nas 
na bruk, gdyż jesteśmy wimi, za 
trzy miesiące: ~ 

Brown spojrzał ña żonę z obu- 
rzeniem. ; 

= Nie namawiaj mnie do grze- 
ohu, iestem ubogi ale uczciwy. ` 

"Po długich staraniach uczciwy 
znalazca odnajduje właściciela port 
ieli bogatego fabrykanta Smitha. 

— Nareszcie znalazł się uczciwy” 
człowiek — zawółał Smith — kle 
piac: Browna: po ramieniu. Ten 
portfel zgubiłem rozmyślnie, . pie- 
T są fałszywe, Szukam kasje- 

"do mego przedsiębiorstwa i. 
Diyn pana. Będzie pan do- 
stawał dwa tysiące dolarów mie- 
sięcznie... 
KRYMINALNA PUENTA 

Jakiś Dan GRĘ e. cie- 


Si Podroś. go.. ST 
dż Wchodzi wysoki, ladko. wWYZO- 
- fony mężczyzna z fajką w zębach. 
t Pan znalazł wczoraj a A 
z pieniędzmi? 
$ — Skąd pan wie o tem? 

/ — Policja wie wszystko, jestem 


" ROCZNIK: 1912 
Dowódca: pułku ma przemowę wobec. 


świeżo zaciągniętych rekrutów, < 


$ — Pamiętajcie, że. służąc «w wojsku,” 
stanowimy jedną wielką rodzinę, która 
ma przed sobą jeden wzniosły. cel. Mu 
sicie. we wszystkiem słuchać swoich 
przełożonych tak jak dzieci ojca. Pa- 
miętajcie, że ja jestem w wojsku, wa- 
szymi ojcem... - 

Poczem zwracając się dó jakiegoś re 
kruta, pyta: * 

— Zrozūmiałeś, co mówiłem? 
- — Zrozumiałem, tatusiu! (a), 

PIJAOKA CZKAWKA 

„ Późną nocą wraca do domu jakiś pi- 

ny jegomość: 
"AW „pewnej chwili zatrzymuje się przy 
Rej” i zaczyna wołać na całe gar- 

0: 
"= Na pomoc! Up... mordują! UD... Ra 
tun-ku! 

HW ciągu minuty nadbiega A 


TAS a Tozejrzawszy > dokola Zwraca się 


do- pijaka: 
+ — Czego pan : sk drze? Przecież tu 
nikogo niema. 

— Ja wiem... up... 
jany — ale ja mam.. 
chce się przestraszyć, 
szła... 


— odpowiada pi- 
czkawkę... więc 
žeby mi ŻA 


„(a 
 NIEUZASADNIONA OBAWA- 

— Wie pani — opowiada pięcioletnia 
Krysia-swej nauczycielce — tej nocy 
dostalam małego. braciszka. 

¿— A to świetnie. Będziesz teraz mia 
ła z kim się bawić. A podoba ci się? 
,— O bardzo! Zresztą niech pani 
przy idzie do nas to pani sama zoba- 
czy. A 
— Chętnie, Koai ale za parę dni, 
jak mamusia będzie już zdrowa. 

—'Ależ dlaczego. Nie ma się pani 


3 0. obawiać, to przecież nie jest ża- 


raźliwe. W, 


7 
| 


- komisarz 


a ść NICH pan nie 


Thomas. - Otrzymałem 
polecenie zaaresztowania pana i 


“to natychmiast. 
- „ — Ależ. panie . EnA — ja 


chciałem dziś Taro... 


— Znamy się na takich wymów 
kach, gdzie jest portfel? -- 

Brown: wyci iagnał portfel z kie- 
szeni i podał go komisarzowi. 

— No tym razem uidzie to pa- 


Pochód. 


Walenty. Kurczak, zalawszy p0- 


rządnie robaka, który go gryzł od 
"szeregu miesiecy, znalązł się nie- 
wiadomo jak w podmiejskim las- 


ku. Była ciemna noc 
Nagle Kurczak natknat się ña 


drzewo. > 
— Przepraszam pana bardzo — 


powiedział uroczyście, uchylaiąc 


kapelusza: 3 
"Z godnością powiókł się dalej, 


AE małe kólka po trawce.. 


| Mężczyzna. 


Do gabinetu adwokata, speciali- 


-sty do spraw rozwodowych wcho 


dzi jakiś mały niepozorny klijent, 
'w ręku trzyma kapelusz, jest zde- 
ierwowany, przestępuje z nogi na 
nogę.. wreszcie zaczyna trywanym 
głosem: sA: 


> Nazywam. ‘się "Kopelowicz ` il 
a panu „mecemasowi, że 
rozwodzi się. LE inoją żoną. R 


„oświadcz 


= Alén 
przerywa. 
Niech pan nie stara się odciągnąć 
mnie od tej decyzji, Mężczyzna 
powinien być meżczyzną, a ja wła 
Śnie „jestem takim, w pełnym zna- 
„czeniu tego słowa. 


Żadna siła nie. 
za mmie przekonać, abym po- 


| Wtem natknął sie na drugie drze- 
wo. Zaklął z cicha. 


. — Proszę mnie wybaczyć, ale 


jestem trochę tego ten, więc pan 


rozumie. 
-Przy trzeciem drzewie, które mu 
przeszkodziło spacerować, istafiął 
i począł myśleć. Wreszcie miuk- 
nał do siebie. - 
— Niema co, trzeba będzie prze- 
czekać, aż ten pochód przejdzie, 


stąpił inaczej. Jestem stanowczy. 
"Pan będzie łaskaw zająć się spra- 
WA rozwodowa natychmiast. 

Adwokat poprosił go o bliższe 
szczegóły, ale w tei chwili Kope- 
-lowicz wyjmuje 10 złotych į z ża- 
żenowaniem podaje mecenasowi. ' 
-— Oto 10 złotych. czy to dosyć 
„za porade? SĄ 
« — Tak — zdziwił się. adwokat 
(ale jeszcze nic w pańskiej sprawie 
nie zrobiłem. Pan mówił, że chce 
się rozwieść z żomą, to przecież 
muszę... 

Mały człowiek 5 Gm grebo- 
ko i rzekł złamanym głosem: 
„— Niech. się pan nie trudzi, już 
mi przeszło. Ja tak muszę co pół 
roku. 


Sąd polubowny 


Godzina druga w MOCY, pustą 
ulicą idzie jakiś zapóźniony prze- 


chodzień. Nagle zza vgra Wy- 


skakuje jakiś tzezimieszek j TŻU- 
"ca się na niego, usiłując mu AE 
portfel- . Napadnięty. broni się jed- 


-nak dzielnie-; powala rabusia cel- ` 
nem uderzeniem pięści ną ziemię. 


Niedługo jednak cieszy się swym 
„Sukcesem, a zjawia się drugi ! 


opryszek, wbija mu nóż w plecy 
i porywa portfel- Teraz obaj apa- 
sze -zaczymają się kłócić o zdo- 
bycz. Nagle jeden z nich uderza 
się ręka w czoło. 

— Wisz Edek — woła do kole- 
gi, poco się mamy DIGE 

"— Te, panie ładny; zwraca się 
do ofiary leżącej w- kałuży krwi, 
Bierzem pana na sędziego: 


 Bdefons Mapin ; 


ma Słabe poięcie o trzępaniu odzieży. 


| 
ja 


chłopak — ale jak wróc 
do „domu, to się „zapytam. 


nu na sucho — -~ odpowiedział urzęd 
nik, kierując się do drzwi. sa 
— Ale panu- nie zawołał 
Brown. 3 A 
2200-10 naczy? 

— To znaczy, że areszituję pa 
na, jest pan poszukiwanym przez 
policje oszustem Als Kelly. Moje 
nazwisko brzmi Janes Coward, kc 
misarz policji śledczej.  Wprowa-= 
dziłem się tutaj pod. nazwiskiem 
Brown, aby pana wciągnąć w pu+ 
łapkę przy pomocy tei sztucznie 
zaaranżowanej sceny ze znalezie-< 
niem portfela. No a teraz marsz 
za mną — zawołał. dzielny komi- 
SaTz. wkładając kajdanki- przestęp= 
cy. Posiedzisz przyjacielu pare 
ładnych latek. 
PRAWDOPODOBNA PUENTA | 
— Patrz oto ogłoszenie, w kitó< 
rem właściciel obiecuje hojną nas 
grodę za odniesienie portfelu. 
Brown jest uczciwym człowie= 
kiem, odnosi pieniądze właścięie< 
lowi —- 

Ten liczy nieufnie. 
wi. Więcej mic, 

— A moje znalęźne - iaka 
Brown? 

— A prawda,- mruczy SA 
gniewnie. Ma pan tu-5: dolarów, 
to_na dzisiejsze: czasy” bardzo: „duża |. 


„Dziękuję nić | 


sumac 1 as 


— Co masz zamiar robić?’ 


czy Brown, — mic nie zrobię. Nikt 
mnie nie widział, ulica była pustas 
Nikt mnie nie znajdzie i nikt mi nic 
nie dowiedzie. ; 

I tak też się stało. 


PRZEDZIAŁ DLA KOBIET . 
Pani Rosenbergowa wyjechała. zagra 
nicę. "Właśnie przejeżdża przez Pa- 
ryż. Na dworcu północnym ma prze. 
siąść się do innego pociągu. 

— Panie konduktorze! Gdzie tu jest 
przedział dla kobiet? — zwraca Się do 
przechodzącego . funkcjonariusza. j 

Konduktor spogląda ze- zdziwieniem 


na pasażerkę i odpowiada: 


U nas proszę pani. w Paryżu, nie 
ma dA między meżczyzna a SĘ 


bieta! 

SAMOCHÓD - i 
Na konkursie piękności samochodów 
„spotkali się dwaj znajomi automobili= 


— Co cię to obchodzi — mrus ` 


NAJPRAWDOPODOBNIE SZĄ o E 


—y 


ŚCIE: 
— Hallo! Co słychać? 
 — Dziękuję! Kupiłem nową maszys 
nę. ©: 
— Jaką? = 
— Szóstkę! i 
— Sześciocylindrowy ? 7 
— Nie, na sześć rat! (a). - 
Pod ścianą stoi obdarty - chłopiec, 


Trzęsie się z zimna i zawodzi: = = 

— Zlitujcie się. kochani: państwo! 
Dajcie parę groszy. ojciec w szpitalu 
umarł, nie mamy za co go pochować... 

Jakaś litościwa pani zatrzymuje się 
przed żebrakiem i, szukając drobnych 
w torebce. pyta: ` 

— Na co umarł twój ojciec, na gruż- 
lice? 

— Nie. wiem proszę pani — odzari 
wieczorem 


* BLIŹNIACZKI - są 
Pan Ioel? Lewarek ożenił się z 


panną Jadwigą Struś. Jadwiga ma sio. 


strę bliźniaczkę Leopoldynę, uderzają- 
co do niej podobną. 
— Panie 'Lewarek, jak pan właściwie 


odróżnia, która jest: Jadwiga, a która 


Leopoldyna? — spytał raz szczęśliwe= 
go małżonka pewien znajomy. 

— Bardzo prosto. Jadwiga: szczypie. 
a SRR ZNYZIGG =" ER e 


y? 
 — No jakto kiedy? Wiadomo( „ 


Policia stanu Kansas w Ameryce 
Płn. została zaopatrzona w spe~ 
cjalne pancerze ochronne, niezbęd- 
' me przy likwidowaniu nader czę- 
 stych tam napadów  bandyckich. 

a ć į ; 


Czwartek, AT sierpnia TY33 r... 


k t. zw. „iaskółka”, 
Nocne zdjęcie z terenów wystawy 
świateł ji 


© Jeden z malowniczych zakątków Szwaicarii z ośnieżonym mimo 
lata szczytem górskim. : * i 


| Sport kajakowy z zamiłowaniem twrawiany jest przez mieszkańców, 
| tacy Kadm 


| 


Ch:cazowskiei, zalłanych morzżm 5 
blasków. > ET S 


yi 


Piękna, cienista aleja nęci swym | 
chłodem w skwarna dni letnie, „, = 


Nat 


niz. 


s 


TA a | 
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- Dodatek kobiecv 


Przepisy ma ary ie 1 Sz0S E grzyk * Zane 
w obudzonych Niemczech 


Umysły zwo'enmków „obudzo- 

hych* Niem ec „opanowała mana 
„Czystości rasy“. 
_ Szereg przepisów i rozporzą- 
dzeń pozbawia poprostu możności 
egzystencji tych wszystkich. któ- 
rym udowodną skazę w ich ary- 
‘skiem pochodzeniu do trzeciego 
poko en a wlacznie. 

Ten tylko może ceszyć się peł- 
ną praw obywatelskich, kto o- 


trzyma certyfikat na swą raso-- 


woŚĆ. . 

Wytworzona w ten sposób sy- 
tuacia. doprowadzająca da poważ- 
nych katastrof -w wielu rodz: inach, 
posada przy całym swym tra- 
giźmie zdecydowanie komiczne 
momenty. Trzeba bowiem, choć- 
by przy pomocy jakiejś fikcii, uto- 
rować sob'e drogę do życia. trze- 


ba równ'sż stworzyć i jak'eś nor-: 
gwarantujące 


my na przyszłość, 
ową czystość krwi. 

Powstają więc dziwolągi zgoła 
groteskowe, 

Weźmy np. tak liczne, zwłasz- 
cza gdy wchodziła w grę strona 
materialna, małżeństwa miesza- 
ne. Jeśli matka jest żydówką — 
sytuaca rzedstawia się poważ- 
Jeżeli jednak przedstaw cie- 
lem odmiennej rasy jest OK EC — 
„można jeszcze wybrnąć z kło- 
potu. : 


Í 


Oto poprostu wystarczy jeśli. 


owa czystej rasy: matrona niemiec 


ka oświadczy, że... zgrzeszyła prze, 


ciwko szóstemu przykazaniu, oczy 
wiście z pełnokrwistym aryjczy- 
kiem. Nikt iej tego za złe nie weź 
mie, ani Vrzydkiem przezwiskiem 
"nie nażwie jej synalka. Przeciw- 
nie synek ów. uzyskawszy potrzeb 
ña „kartę wstępu” sięgać może po 
najwyższe godności w kraju į kto 
czyć w aureoli swej rasowej czy- 
stości. 


" A'teraz drugi przykład — za-- 


bezpieczenia na przyszłość, : 
W tym celu wydane zostały spe 


 >"cialne przepisy“ małżeńskie. obo- 


*wiazujące wszystkich _ młodzień- 


ów w .„obudzonych* Niemczech. 
Przepisy te za „Wiedzą Narodo- 
cewa“. oficialnym organem hitlerow 


"skim. poświęconym zagadnieniom 


Czystości rasy. poniżej podajemy: 


Rasy i kobiety nie można pozo- 
stawić samym sobie, lecz czysta 
rasowo aryjka musi znaleźć ochro- 
nę w rasowo bohaterskum mężu. 

- Żadamy przeto. aby każdy rasowo 
czysty N'emiec żenił się tylko z 
blondyifką o- niebieskich oczach. 
-owalnie podłużnej twarzy z różo- 
wo-biała cerą. wąskim nosem, ma- 
łemi ustami, która oczywiście iest 


dziewica. 
Żądamy dalej, aby. niebieskooki 
blondyn bezwarunkowo nie żenił 


się z brunetka o krótkich nogach, 
"orlim nosie. pełnemi wargami, wy- 
" kazuiącą zbytnie owłosienie į skłon 
nośćć do tycia. Nie wolno mu brać 
za żone typu śródziemnomorskiego 


i murzyńskiego. Kobieta typu śród 


ziemnomorskiego jest niskim typem 
miłośnicy typ murzyński oznacza 
kobiece zwierze robocze. Rasowy 
Niemiec nie powinien żenić się z 
dziewczyną. która szuka zabawy, 
hołduje teatrowi lub sportowi, prze 
bywa dużo poza domem, 


Biada wszystkim dziewicom nie- 
niieckim, które natura obdarzyła 


„ciemnemi włosami. płomienno-czar 
nemi oczami. bladą cerą, a już broń 


że szerszym nosem, grubszemi 


| 


„pierwsze miejsce. 
„Kurkowska - Spychajłowa a trzecie 
„p. Trajdosówna. 


„man. 


wargami ji okazalszą tuszą. 
Choćby byty kandydatkami na 


królowe piękności — skazane są 


na staropanieństwo. Jak od rażo- 
nych trądem uciekać musi od pęk 
nei brunetki niebieskooki i plo- 
wowłosy młodzieniec. by strzała 


araora nie dosięgła iego niemiec- 


kiego serca. Biada wesołym. ro- 
ześmianym dziewczynom o gibkich 
i smuktych kształtach — zostaną 
posądzone o upodobania do zaba- 
wy i sportu, a to przecież również 
wzbronione. 


Trudno. na głupotę niema lekar- 
stwa. Nic nie pomogą tlumacze- 
nia. że czystość rasy z naukowego 
punktu widzenia wogóle nie ist- 
nieje. maniaka nic nie przekona, 
nawet własna śmieszność. 


Kobeta jako Oi h orczyni W SKIEDE 


Amerykanka władczynią życia gospodarczego 


Ameryka znaiduie się we wszyst 
kich dziedzinach. a przedewszyst- 
kiem w dziedzinie ekonomicznej — 
w przededniu rzadów kobiecych. 

Tak twierdza Amerykanki. « I 
trzeba przyznać. że maią po temu 
niezgorsze podstawy. Kob'ety tam 
teisze bowiem zrozumiały i doce- 
niły własne siły w życiu gospodar 
czem kraiu — to o czem wiele 
się pisze i mówi u nas. lecz co 
jeszcze iest dalekiem od urzeczy- 
wistnienia. 

Kobieta jest jednowładcą amery 
kańskiego rynku handlowego. 80— 
90 proc. wszelkich zakupów przez 
jej przechodzi ręce — to wystar- 
czy. by stała się potęga gospodar- 
czą. z którą cały Świat gospodar- 


"czy Ameryki najskrupulatniej mu- 


si się liczyć. 


Łuczniczki polskie 
mistrzyniami Świafa 


Młody nasz Sport łuczniczy po raz 
pierwszy wystąpił na arenie między- 
narodowej podczas tegorocznych trze- 
cich międzynarodowych zawodów lucz 
niczych, zorganizowanych przez Fe- 
derację Brytyjską. 


Jak wiemy już z ogólnych relacył, - 


występ ten wypadł dła nas nadspo- 
dziewanie pomyślnie. Przyniósł on 
zwłaszcza triumf tuczniczkom polskim, 
dozwalając im zdjąć wszystkie nie- 
miał pierwsze mieisca. 5 


Polska drużyna kobieca zdobyta mi 
strzostwo i puliar wędrowny w trój-` 
"boju zespołowym na 30 50 i 70 m.. 


uzyskując dwa razy pierwsze i raz 
drugie miejsce. 
W strzelaniu indywidualnem na 50 


"m. tryumfowała bezapelacyjnie p. Kur 


kowska-Spychajłowa. zatrzymując po 
nownie tytuł mistrzyni świata. W trój 
boiu indywidualnym na 30. 50 i 70 m. 
zajęła również p. 


Indywidualnie na 30 
m. drugą nagrodę otrzymała p. Moczul 
ska a trzecią Kurkowska-Spychajło- 
wa. Na 50 m. Trajdosówna zajęła 
trzecie miejsce. 

Jest to więc znaczny i zaszczytny 
sukces. 

Sukces ten nabiera tem większego 


Przedewszystkiem system torów poł 
skich, uważany za doskonalszy od an- 
gielskiego, różni się tem, że przepro- 
wadzone są ścieżki celownicze, przez 
co ułatwiona jest kwestia znalezienia 
punktu celu. Na torach angielskich 
natemiast trudność stanowiło wyszu- 
kanie punktu celu na gładkiej mura- 
wie. przy strzelaniu bowiem z tuku 
nie celuje się nigdy w Środek tarczy. 

Drugiem utrudnieniem dla. zawodni- 
czek polskich było strzelanie na to- 
rach w dwie strony. Przeszkodą był 
zmienny wiatr, którego w Polsce nie- 
ma, a z którym Anglicy u siebie są 
doskonale obeznani i świetnie umieją 
obliczać odchylenia wiatru przy celo- 
waniu. 

Naogół jednak zawody, które odby= 
ty się w malowniczei miejscowości 
Ranelagh tuż pod Londynem, pozosta- 
wiły na uczestniczkach potskich bar- 
dzo miłe wrażenia, : 

Drużyna nasza, składająca się z 8 
osób, była z przyjezdnych najliczniej- 
szą. Jedynie Anglicy wystawili ekipę 
złożoną z 12 zawodników. 


` Organizacja zawodów. pozbawiona 
formalistyki, wprowadzająca wiele 


uproszczeń, nietylko stała na wysokoś` 


ci zadania pod względem technicznym, 


znaczenią, gdy zważymy, że drużyna Í lecz zdołała również wytworzyć miłą 


polska miała do przezwyciężenia znacz 
ne trudności. 


atmosferę w. 
w Londynie. 


ciągu ani spędzonych 


Wielka awantura 
ma zabawie tanecznej 


Z Tarnowskich Gór dofoszą: 
Na zabawie tanecznej. jaka odby- 
ła się wczorai w lokalu Kapuścio- 
ka. doszło do wietkiei awantury, 
którą wywołał znajdujący się w 
stanie nietrzeźwym Rudolf. Her- 
Awantura ta zmieniłą się 
wkrótce w krwawą bółkę. ; 

Zawezwano celem interwencji 


"policję. która zamierzała Herma- 


na usunąć z sali. Kiedy ten nie 
reagował na wezwanie ; zamierzał 
rzucić się na policjantów. ci do po 
skromienia napastnika użyli pałek 
gumowych, 

Poturbowanego Hermana  osa- 
dzono do wytrzeźwienia w aresz- 
cie policyjnym. ` 


Portjer — samobójca 
wydziedziczył żone 


Wczorajszej nocy popełnił sa- 
mobójstwo portier szp'tala Spółki 
Brackiej w Nowych Haidukach. 
50-letni Jan Copnik z Królewskiej 
Huty (Mielańskiego 19). Nieszczę- 
śliwy” powiesił sie w czasie penie 
nia służby w .tstępie szoitalaym, 

A : 


pozostawiając list pożegnalny, w 
którym donosi, iż samobójstwo 
popełnił z powodu niesnasek ro- 
dzinnych. . W liście tym Copnik 


wyrdażą. swoją ostatnią wolę. mia - 


nując swoja wyłączną spadkobier- 


czynią najstarszą córke z pominie- | 


ciem ŻONY, 


Nic dziwnego, że wszelkie rekla 
my. ogłoszenia poszczególnych 
firm i artykuły obliczone są prze- 
dewszystkiem na ziednywanie kon 
sumentek — do nich stosuje się 
naiściślej cała amerykańska poli- 
tyka reklamowa. 

Oto co mówi iedna z atdotyka- 
nek na temat .kobieta i sprawy 
gospodarcze”. 

„W naszem czasopiśm'e popular 
nem „Ladies Home Journal (Cza- 
sopismo dla Pań domu) ogłasza 
się wszystko od medykamentów 
począwszy a skończywszy na sa- 


mochodach. Od zakupów amery- 


kanek zależy w znacznei mierze 


cała gospodarka Stanów Zjedno- 


czonych. 


Z politowaniem patrzymy ha wy 


siłki mężczyzn szukających wyi- 
cia z kryzysu. Dłaczego nas ko- 
biet nie było na Konferencji Eko- 
nomicznet. 
. Gdybyśmy zechciały  zboikoto- 
wać pudry. szminki i t. p. zginął- 
by przemysł, w który włożono 
1500 milionów dolarów. Gdybyś- 
my. postanowiły nosić bawełny za 
miast jedwabi. zniknąłby zupełnie 
import z Japonii do Ameryki. . 
Świadome swych obowiązków 


obywatelskich kobiety mogłyby so 


lidarnemi swemi  wystąp:en'ami 
więcej: stokroć zdziałać. niż męż- 


-czyźni swemi umowami handlowe 


mi. traktatami. i „ugodami”. 

Z chwilą: kiedy” kobieta poczuje, 
jak wiełką. jak potężną broń ma 
w ręku. z chwiłą. gdy zechce broń 
tę podjać w wałce o lepsze jutra 
ekonomiczne — stanie sie zbawcą 
swego kraju. 


Prosperity Ameryki leży w rę- 
kach amerykanek, nie garstki wy- 
branek losu. lecz najszerszego ogó 
łu: więcej bowiem niż w seimie 
i gminie. wiecej niż na katedrze 
w uniwersytecie zdziałać może 
kohieta, jako odbiorczyni w skle- 
pie. — Stać sie ona może spraw- 
czynia upadku lub rozkwitu gos- 
podarki narodowej“. 


Przez ręce kobiet w Polsce prze 
chodzi nie o wiele mniejsza iiość 
zakupów. Do nas jednak nie sto- 
suje się cała polityka reklamowa, 
ani nie liczy się z nami cały rynek 
gospodarczy kraju. Niestety bo- 
wiem. ogół kobiet naszych nie u- 
Świadom'ł. sobie dostatecznie i nie 
opanował broni, którą rozporządza. 

Kobieta jako odbiorczyni w skle 
pie — iest odbiorczynią nieuświa- 
domioną i niezorientowaną. = Czas 


by błąd ten naprawić. bo on się ` 


mści na naszej gospodarce: naro- 
dowei. 


Zdzisław And zajowski 


JERWONA bum 


powieść 


do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach . 
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Wyralinowane pomysły zbrodniarzy amerykańskich 


Ameryka, kraj rekordów wsze!- 
kiego rodzaju i we wszelkich dzie- 
dzinach bije również rekordy prze- 
SstępczośŚci... 

Wszelkiego rodzaju gangsterzy, 
kidnaperzy, bootlegerzy czycią z 
Ameryki poprostu jakiś raj ban- 
dycki. Rabunki wśród białego dnia, 
porwania, szartaże, zbrodnie — są 
maa porządku dziemiym życia ame- 
rykańskiego. 

Zgaagrenowana policja nie może 
dać sobie rady rozwielmożnioaej 
hordzie baadytów, zalewających 
cały kraj i będących faktycznymi 
władcami wielu miejscowości. Co- 
majwyżej urzędy Śledcze ogranicza- 
ją się do paraliżowawia tej czy in- 
tej drobnej bandy, rozkładając bez 
radnie ręce wobec potężaych tru- 
stów zbzgodaiarzy. 

Centralny urząd śledczy w Wa- 
szyngtonie wydaje specjalny biule- 
tyn, poświęcony rejestrowatuiu zbro 
dniczych wyczydaów. 

Lektura tego biuletynu przewyż- 
sza wszystkie najbardziej sensacyj- 
te powieści. Z ostateriego numeru 
„Criminal Cronicle“ wyjmujemy 
dwa epizody, świadczące © „ge- 
nialaej" pomysłowości bandytów a- 
merykańskich. 

Oto zawiadowca stacji w Wiani- 
peg niemało się przeraził, gdy pe- 
wtiego poranku stwierdził, że zgi- 
üçty mu 3 wagony, zawierające wy 
sokowartościowe futra. 

Było to istaą zagadką. Jedyna na- 
dzieja leżała tylko w tem, czy za- 
ginionych wagonów aie dołączono 
przypadkiem do jakiegoś nocnego 
pociągu. 

To też dopiero po telegraficznem 
i bezskutecznem porozumieniu się 
ze stacjami, gdzie ewentua'nie moż 
na było spodziewać się odnalezie- 
nia wagonów — sprawę oddano 
policji. 

Władze *wszczęły energiczne 
śledztwo, lecz nie dało ono naj- 
mniejszego rezultatu. Wreszcie szef 
policji powiedział sobie, że trzy 


RADJO 


KATOWICE, Czwartek, 17 sierpnia. 
7.00: „Kiedy ranne wstają zorze“. 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 1205 — 13.00: Mu- 
zyka (płyty), w przerwach Komunikaty 
gospodarcze i harcersk'e. 16.00: Pro- 
gram dla dzieci. 16.30: Arje i pieśni. 
17.00: „Praca poza domem matki-ro- 
botnicy“. 18.15: „Zwycięstwo warszaw- 
skie“, 18.35: Recital fortepianowy Ma- 
rji Jonasówny. 19.30: Rozmaitości. 
19.40: Felieton. 20.00: Koncert wie- 
czorny z Warszawy. 22.00: Muzyka ta 
neczya. 22.25: Wiadomości sportowe i 
meteorologiczne. 22.4) — 23,00: Muzy- 
ka taneczna. ia i: 
KATOWICE, Piątek 18 sierpnia. 
7.00: „Kiedy ranne wstają zorze“. 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał czasu 
> i hejnał miasta Torunia. 12.05 — 13.00: 
Koncert popularny z Warszawy, w 
przerwach komunikaty. 14.55 -— 15.55: 
Muzyka (płyty), w przerwach Komuni- 
katy gospodarcze i Giełdy zbożowo-to- 
warowej. 15.55: Wł. Włesik: „Ogrod- 
nik Śląski". 17.00: „Przegiąd wydaw- 
nictw*. 17.15: Koncert solistów z War- 
szawy, 18.00: Odczyt. 18.20: Rozmai- 
tości. 18.30: Komunikat sportowy 
18.40: Feljeton „Na widnokręgu”. 18.55: 
Pogadanka muzyczna. 19.15: Transmi- 
sia z Salzburga opery W A. Mozarta 
„Cosi. fan Tutte“. 22.05 — 23.00: Muzy- 
ka taneczna, w przerwach Wiadomości 
„sportowe: i meteorologiczne. 23.00: 
HEA pocztowa w języku francus- 
im. J 
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wagcey kolejowe nie mogą prze- 
cież zaiknąć, jak kamień w wodzie, 
a że poza tem zawierały one to- 
wary wartości dziesiątków tysięcy 
dolarów, postanowił chwycić się 
bardziej skuteczaego Środka, niż 
przeszukiwanie olbrzymiej, bo 21 
tysięcy mil angielskich rozpiętości 
mierzącej sieci kolejowej. 

Umieścił ox w szeregu gazet 0- 
głoszenie, w którem, podając się za 
haadlarza futer, poszukiwał dostaw 
cy Skór, takich oczywiście. jakie 
znajdowały się w zaginionych wa- 
gonach. 

Eksperyment udał się, gdyż w 
odpowiedzi aa ogłoszenie zgłosił się 
niejaki Joha Craig. Wobec tego, że 
„geatleman* ten nie potrafił wska- 
zać, w jaki sposób wszedł w po- 
siadanie futer — został aresztowa- 
ny. Po długotrwałem przesłuchaniu 
przyznał się że wraz ze swoją szaj- 
ką skradł 3 wagony. 

Swego niezwykłego  wyczyau 
baada dokonała w sposób następu- 
jący: Wynajęli oni jakąś zapuszczo- 
tią i oddawua przez nikogo nie u- 
Żywaną boczeicę kolejową i na koń 
cu toru wybudowali zaaczaych roz 
miarów szopę. Cierpliwie oczekiwa 
li nocy, a przy pierwszej okazji — 
3 starannie wybrane wagony (wska 
zówkę w tym kierunku banda za- 
wdzięczała pewnemu urzęduikowi 
kolejowemu, także zagmatwanemu 
w tej aferze) „sprowadzone zosta- 
ły pod szopę. ; 

Na zakończenie usunięto szyny 
na zaaczaej przestrzeni, tak, że ni- 
komu nie mogło nawet wpaść na 
myśl. że tam właśnie znajduią się 
Skradzione wagony. 


Czwórka nieszczęś iwców: 


| 
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lanego rodzaju rekord przestęp- 
czy ustanowiony został w Nowym 
Jorku przez braci Burkley, którzy 
w ciągu ubiegłej zimy skradli — 
dzięki wyrafinowaaemu trickowi — 
200 przeszło futer. „Pracowali“ oai 
głównie w e'egaackich restaura- 
ciach,  «ieposiadających ` szatni, 
gdzie też goście wieszali swe 0- 
krycia na stojakach. 

Gdy skargi ua coraz to aktyw- 
niejszych złodziejów stały się zja- 
wiskiem prawie codziennem, poli- 
cia postaaowiła zdemaskować ich 
za wszelką cenę, Udało się to jed- 
aak pewnemu zdolnemu detekty- 
wowi dopiero po kilku miesiącach 
pracy. 

Okazało się, że bracia, z których 
jeden aazywa się Robert, a drugi 
rzy — posługiwali się całkiem o- 
ryginalmą metodą. Dlatego byli w 
ciągu tak długiego czasu uieuchwyt 
ni. 

Metoda ich polegała na tem, że 
elegancko ubrany Robert pierwszy 
wkraczał do jakiegoś na ten dzień 
upatrzonego lokalu. wprawnem o- 
kiem znawcy wybierał jakieś dro- 
gie futro i tuż obok wieszał swoje. 
Poczem zasiadał do stołu. 

Trochę później, w porze najwięk- 
szego ruchu, aadchodził Jerzy i wie- 
szał swój wiatrem . podszyty 
płaszcz w. sąsiedztwie futra Rober- 
ta i tego, które miało zostać skra- 
dzione. Potem zasiadał do stołu, 
szybko przekąsił coś, płacił i w 
największym spokoju ubierał się w 
upatrzone futro. 

O ile przypadkiem manewr tem 
zauważył właściciel futra. Jerzy 
przepraszał, wskazywał na eleganc 


dwoje ludzi i dwa konie. 
Tragedia amerykańska 


Konia z rzędem obiecywał szlachc'c 
polski za jakowąś przysługę i sądził, 
słusznie zresztą, że jest to dar wyso- 
kiej wartości. Tymczasem <cow-boie z 
Greenwich (nie tego ang'elsk ego, ale 
z młodszego nieco, w Texas) powiada- 
ją: „zamknij stajnię na noc, bo ci 
jeszcze obcy koń do niej wlezie“, 


Poczciwi ci ludzie opowiadają. że 
przy obecnych nader niskich cenach na 
konie, każdy powin'en na cztery spu- 
sty zamykać stajnię — bo niepotrze- 
bna gościnność narazić go może tyl- 
ko na konieczność wyżywienia jeszcze 
jednego czworonoga. 

Mówią, że z nadmiaru koni (!) wy- 
nikają nawet dość szczególne trag ko- 
medje: 

Oto pewne młode małżeństwo chc'a- 
ło się pozbyć jednego z dwu pos:ada- 
nych koni. Najlepiej byłoby chabetę 
sprzedać, Ale kto kupi? Wypędz.ć? 
Albo sam wróci, albo policia odprowa- 
dzi i jeszcze karę nałoży za zły nad- 
zór nad bydlęcem. Rada w radę i mał 
żeństwo uchwalło, że młody pan do- 
mu uda, że się zakochał w pewnej są- 
siadce, Na dowód swych zapałów mi- 
łosnych ofiarnie jej „konia z rzę- 
dem“. Dama okazała się twardego ser- 
ca, a kiedy młody załotnik przysłał 
jei w prezencie konia, dołożywszy już 
do niego i s'odło, obraziła się na do- 
bre i powiedziała, że już trzeci dzień 
przysyła jej szkapę, z którą nie wie 


co zrobić, bo sama ma ich ze 30, a kat- 
m:ć tego bydła ne ma czem. 

Bedny posiadacz rumaka zwrócił 
więc swoje zapały do pewnej starszej 
damy, która miała kiedyś n'eostroż- 
ność powiedzieć, że uwielbia konną jaz 
dẹ, ale ne ma w.erzchowca. 

Koniarz zaproponował jej wypoży- 
czenie rumaka i wspólne spacery. Za 
drugim czy trzecim razem, powiada, 
że żona jest zazdrosna, wobec tego on 
ofiarowuje jej rumaka wraz z sio- 
dłem, sam jednakże już więcej jeździć 
z nią nie będz e. 

Dama usłyszawszy to, zemdlała, a 

gdy ją ocucił, zawołała: „Myślałam, 
że tym razem ktoś kocha mę bezihte- 
resownie, a tu i pan każe mi brać 
szkapę na utrzymanie!“ 
" Speszony małżonek wrócił do domu 
i opowiedz ał wszystko żonie, Ta, gdy 
się o a epowodzeniu akcj: dowiedzia- 
ia, gorzko zapłakała., I żyją teraz we 
czworo, wszyscy nieszczęŚliwi: dwoje 
ludzi i dwa konie... 
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Niepożądana wizyta 


We wczesnych godzinach ubie- 
głego rana włamali się jacyś nie- 
znani sprawcy do mieszkania Juhi 
Janoszkowei w Chorzowie (Szkol 


na 3a) gdzie skradli znaczniejszą 
gotówkę. AS 
Za wyznawcami przysłowia — 


„Kto rano wstaje... * śledzi policia. 


kie futro Roberta, co tłumaczyło 0- 


myłkę i wykluczało wszelkie podej- 


rzenie. 

„Takich to tricków (a jest ich ty- 
siące) chwytają się amerykańscy 
zbrodaiarze, którym częstokroć nie 
sposób odmówić wyrafinowanej 
DGA Ki , 


Mali campingowty 


spłonęli żywcem 


Sześcioletni Denis Dwyer i trzy- 
letni Krzysztof Mc. Mahon posta- 
nowili spędzić sobotnie popołudnie 
tak. jak to robią starsi. to znaczy: 
campiagując. Zamiar ten oznajmili 
swym matkom į otrzymali pozwo= 
lenie na campiag w cichej i spokoj- 
aej, a do tego t. zw. ślepej uliczce 
sąsiedniej. $ 

Malcy, jako namiot, wyzyskali 0= 
puszczoną drewnianą budkę pieka= 
rza. Otwór wejściowy  zawiesili 


starannie ściągniętą z domu kapą 


i wewnątrz rozpalili ognisko. 

Po pewnym czasie mieszkańcy: 
sąsiedaich domów zauważyli wy- 
dobywaijące się z budki płomienie 
i zatelefonowali po straż ogniową. 
Nikomu jedaak nie przyszło ma 
myśl, że wewnątrz budki jest dwo- 
je dzieci! Kiedy przybyła straż i 
zalała wodą zgliszcza budki, stra= 
żacy śród resztek spalonych de- 
sek, znaleźli dwa zwęglone trupki 


DE d Caas 
Wpisy do szkoły 
kupieckiej 


Zap'sy do Jednorocznei  Koeduka= 
cyjne) Szkoły Przysposobienia Ku- 
pieckiego Katowickiej Izby Handlowej 
przyjmuje kancelaria szkoły w Kato 
wicach przy ul. Stawowej 6 (gmach 
szkoły powszechnej) codziennie od 
9-tei do 12-tei wpołudnie.Przyzapisiea 
9-tej do 12-tej w południe. Przy zapi- 
sie należy przedłożyć: 1) świadectwo 
ukończenia 7-imu klas szkoły powsze 
chnej lub 3-cio klas szkoły średniej, 
2) świadectwo urodzenia (metrykę). 
3) świadectwo szczepienia ospy i 4) 
pisemne zezwolenie rodziców na uczę 
szczanie do szkoły. Absolwentom nrzy 
sługuje prawo zwolnienia od obowią 
zku mczęszczania na naukę do do- 
kształcającej szkoły kupiecko-handlo 
weji. -Oplata wynosi zł. 15. — miesię= 
cznie. Uczniowie korzystają z 75 pr. 
ulgi koleiowei (płacą tylko 25 pr. I- 
lość uczniów i uczenie ograniczona, 


| Qotoszenia DROBNE 


Drobne za Słowo 15 gr, poszu= 
kuiacy pracy 5 gr. wolne posa- 
dy — bezpłatnie dla wszystkich, 
z wyłączeniem ogł. o posZukiwa= 
niu agentów na prowizię. Ahonen" 
ci maia prawo do iednego osłosze= 
nia miesłecznie — heznfatnie. 
SOLIDNE przedsiębiorstwo przemysło 
we poszukuje od zaraz kilka Pań i 
Panów, inteligentnych, wymownych, 
dobrze . prezentujących się, do pracy 
propagandowej na terenie Woj. Śląs= 
kiego oraz 4 pracowników zewnętrze 
nych do obsługi i inkasa, z kaucją 
względnie z zabezpieczeniem. Zgłosze* 
nia bez oryginalnych świadectw do 
Administracji pod „E. O.* 
wości natury dyskretnej oraz upławy 
lecze i usuwam. Równie Skuteczny w 
chorobach żołądka, nerek i in. Posia= 
dam liczne podziekowamia. Stawiar= 
ski, homeopata. Ochojec. Wolności 38. 
Godz. przyj. od 14—19. W niedz. 1 wfe 
ta od 8—10. 
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Taiemnice toru Taiemnice toru wyścigowego 


W PUSZCZY PODLASKIEJ 


- Posłusziiy 'rozkazom koniokradów Ma- -- 


trasz, już dwa tygodnie siedział w smolar- 
ni w głuchych lasach za Siedlcami — cze- 
kając momentu, w którym wezwany - bę- 
dzie na robotę. “ . 

. Stary smolarz Wasi Czetep, Balon 
sin, sprowadzony tam aż z Białowieży, 


otrzymał widocznie instrukcje o przyjeź- . 


dzie gościa — bowiem nie zdziwił się ani 


na chwilę przyjazdem Matrasza i odra- 


zu wskazał mu kąt w szałasie, w którym 


- sam na sam zostać miał- w lesie może na . 


długie tygodnie. = : 

Czerep, był to chłop eral rozro- 
sły o spojrzeniu z podełba i gębie zarośnię- 
tej skudłaczonym włosem, aż po same 0- 
czy. Cały dzień łaził tylko w parcianych 
portkach boso, w brudnej rozchełstanej ko- 
szuli zwyczajem „puszczaków*, wypusz- 
czonej na spodnie. Nie był bynajmniej 
rozmowny. 

Drugiego dnia pobytu, skoro Świt, zbu- 
dziło Matrasza mocne uderzenie w bok. 
Zerwał się, siadł na swym barłogu i do- 
piero teraz zobączył tuż koło siebie strasz- 
ńą twarz smolarza. 
= Spugałeś się? — usłyszał głos. — 
Pora już śniadać... trzeba się za robotę 
brać.. „no trzymaj... 


Wyciągnął ku. Mabraszowi pajdę razo- * 
wego. chleba, a potem wyjął z kieszeni por- - 
wędzonej 


tek nóż, zdiął z kołka kawał 
słoniny, odkrajał i podał Matraszowi. 

- Teraz dopiero na widok jedzenia, Ma- 
trasz poczuł: głód. Widząc, jak Czerep 
twie słoninę zębami i mląska: -głośno mię- 
sistemi wargami, poszedł jego śladem i z 
apetytem zajadał. 

' Smolarz spoglądał na niego raz po raz 
z ukosa, dziwiąc się zapewnie, że niena- 
wykłemi zębami nie mógł dać sobie ra- 
dy. z twardym kawałem tłuszczu. 


 — Zęby u ciebie trzeba bratku wyo- - 


strzyć: inaczej tutaj zdechniesz z głodu, a 
umiesz ty gotować kartofle? 
`~ Trochę umiem i spróbuje... 
-— No to zgotujesz dziś obiadek. Ja 
przyjdę na południe... 
Ww kobiałeczce. i 

Matrasz wyiął zegarek, Była piąta ra- 
NOSZE j $ ~ 
- Czerep ujrzawszy zegarek wyciągnął 
potężną łapę i długo.. oglądał elegancki, 
SĘ zegarek Matrasza — prezent od Ri- 
y. 
> ==Otladta sztuka, ja jeszcze takiej i 
nie widział... 
znie godziny.. Ę 

- Długo oglądał Czerep zegarek Matra- 
Sa pieścił go w palcach, przysmażonych 
w ogniu, a z oczu takie mu biły pożądliwe 
blaski. że Matrasz czuł, iż Czerep dla zdó- 


_ bycia tego zegarka nie wahałbv się przed 


BR UEniem czynu naigorszego. 

-Przez krótki czas Matrasz myślał na- 
Go czyby nie podarować zegarka Czere- 
powi, ażeby zapewnić sobie bezpieszeń- 
stwo i względy tego łeśnego olbrzyma— 
ale wolał wstrzymać się. Przekonanie, 
Że Czerep dla zdobycia tego zegarka wa- 
żvłby się na wszystko. kazało mu cze- 
kać korzystniejszej sposobności do poz- 
bycia się go, aczkolwiek z widoczną nie- 
R smolarz zwrócił zegarek Matraszo- 
wi. 


2 Nọ, zobaczymy, czy- moje słońce 


równo chodzi. z twoim zegarkiem —rzekł. 


zbieraiac sie do odejścia. 


- dookoła : szałasu. 


 jąca grozą, 


Usłyszał 


Kartofle znajdziesz - 


U nas w boru słońce poka- - 


Po jego wyjściu Matrasz rozejrzał się 
Była to mała polankaą 


w. dzikim ciemnym lesie. Musiało tu być 


„dość mokro, bowiem las podszyty. był. 


bujną zielonością. Zdawało się, że papro- 


cie, maliny i przeróżne chwasty-pięły Się -. 


w górę przebojem, aby dosięgnąć słońca, 


które zatrzymywało się jednak na  nie- . 


przepuszczalnej. gęestwinie koron drzew. ` 

-W tej chwili polanka zalana. ‘byta słoń 
cem, a w lesie panował mrok, powietrze 
było tam duszne, ciężkie, przesycone za- 
pachem żywicy. 


Matrasz pilnując się ścieżki, sa przez 


las, raz po rąz noga zapadała w grzęza- 
wisku — to zńowu wystające z ziemi ko- 


rzenie stanowiły przeszkodę dla nieuważ- - 


nych nóg. 


Matrasz wędrował już długo i nie na- 


potkał po drodze żywego ducha. W lesie 
panował dostojny spokój i cisza przejmu- 
Matrasz wędrując zamyślo- 
ny, znalazł się raptem na brzegu urwiska. 
szelest. To strumień płynął 
wartko. Grał na kamieniach płytkiego 
dna dziwną jakąś monotonną melodję. Ma- 
trasz zeszedł na dół, powoli. jakgdyby nie 
chciał stracić jednego dźwięku z tego 


szeptu wody. Nieuważnie jednak nastą- 
- pił na suchą gałązkę. 


Trzask rozległ się 


echem stokrotnym i w tejże chwili na 
- przeciwległym brzegu striimyka coś poru- 
szyło. się w gestej, wysokiej trawie i mło- 
da sarenka wyprysła: z niej jak strzała. - 
Dała kilka susów w las, jeszcze raz spoj- = 


rzała gdzieś zdaleka . zza krzaków i zni- 


Ekta 


Matrasz stał oczarowany tym przepięk- 
nym obrazem... On. dziecko miasta, od 
wieku-niemowlęcego wychowany na bruku 
podwórza i: ciasnocie miasta izby kosza- 


'rowej kamienicy — ujrzał teraz bogactwo 


natury w całej jej krasie. 
Usiadł na ściętym pniaku i myślał: 
— Boże! Jakby Nela cieszyła się, gdy- 


" by to widzieć mogła wraz ze mną... - 
"Myśl jego wróciła do siostry, którą Zo- 

„stawił niemal bez wiadomości. 

wiem mogła znaczyć dla. kochającej sio-. 


-Cóż bo- 


stry lakoniczna depesza, którą nadał . w 
Siedlcaci:: 

„Nie martw się — żyję — wrócę”. 

Oto wszystko. 

Nieobecność jego trwała już trzy tygud- 
nie. Wprawdzie Nela nie cierpiała niedo- 


- statku — bo zostawił jej pieniądze i zresz- 


tą sama zarabiała — ale jeśli jego nieobec- 
ność się przedłuży? 

Niewątpliwie Nela czyniła już poszuki- 
wania za nim. Zwróciła się do policji i 
tam dowiedziała się strasznej prawdy. 

— Boże! Co ona musiała przecierpieć, 
mając świadomość — że brat jei, w któ- 
rym pokładała tyle nadziei, Ścigany jest 
listami gończemi jak prosty zbrodniarz. 

Matrasz ukrył twarz. w dłoniach, aby 


odpędzić od siebie myśli, które go przy= 


gniatały — ale tu nawet. wśród leśnej ci- 


"szy w poszumie wiatru. słyszał ciągle: . 


„Zbrodniarz — zbrodniarz! to straszne 
oskarżenie — ale oto wiatr - zmieniał się i 
Matrasz słyszał jakgdyby zawodzenie Ne- 


` li i poiekliwe okrzyki: - 


— Wróć. wróć! 
Za chwilę zdawało mu się. Że e słyszy 0- 


strzeżenie: 


ła dziewiąta. 
stać się na słońce. Po godzinie był już w: 


— Uciekaj... Kryj się... Gonią... 
Matrasz zerwał się z pniaka i rozenza 
dokoła. 


. Dookoła niego szumiał las tą samą 


pieśń, co przed wiekami i tą, którą śpie- 


wać bedzie- we wieki... 


- Matrasz nie wiedział nawet ile 
przebył w lesie. Spojrzał na zegarek. By- 


Chciał+czemprędzej wydo- 


domu. 


Poszperał w szałasie. i znalazł kobiałkę_ 
Wśród obierzyn leżał nóż.’ 


z kartoflami. 
Zwykły zardzewiały nóż bez trzonka. Ma- 


trasz skrobał kartofle. i wrzucał dð sagan-- 
ka, który wisiał na trójnogu ponad spopie-. 


latem ogniskiem. Nie bardzo wiedział, jak 


gotuje się kartofle — ale o tem. że sól bie-. 


rze się do gotowania, był przekonany. Szu- 
kał soli po całem „gospodarstwie“ — ale 
nie znalazł. 


— Posoli się przy jedzeniu — pomyślał 


i zaczął gromadzić chróst pod ognisko. 
Zaledwie pierwsze płomienie 
lizać garnek, gdy z gęstwiny leśnej wysu- 
nął się Czerep, cały był okopcony i prze- 
siąknięty dymem. 
— No, jak ty panok. Obiad gotowy, o! 


widzę, że twój zegarek inaczej pokazuję 


południe, niż moje sołnyszko. 


Porównali. Jeszcze dwunastej nie było. 
:— Å sól gdzie macie? = spytał Ma- 


— traSz.- 
Czerep spojrzał na niego Z podetba i 


rzekł: 

— Jak to zaraz widać. że z miasta, Z 
pańskiego życią przyjechał. Sól? A gdzie 
jej kupić? Do miasta nie zieżdża się, bo i 
pieniędzy niema i potrzeby... A czy wiesz, 
że w „dierewni* to w jednej wodzie cała 
wieś kartofelkę gotuje, bo kraino nie kupu- 
ją. A u mnie to jeszcze po pańsku. „Sa- 
ło“ słone i zje się z niesłonemi kartoflami. 

Jedli skromny obiad. „Matrasz znów 
rwał zębami owędzoną słoninę i czerpał 


'kozikiem kartofle z saganka. 


Czerep okazywał wilczy apetyt. 

W przerwach między - "kęsami 
pytał: l 

— A ty jego, no jak go tam jego zwać 
Strzygę, znasz dawno? 

— Niedawno... 

— A na koniki z nim chodzisz? 

— Jeszcze nie. byłem... 

— Tak, to się dopiero uczysz? 

— Aha! 

— A w czem ty specijalista? 

— W niczem jeszcze, uczę się. 

— Aaa! — rzekł zdziwiony Czerep -= 
a Awrunika, tego jewreją znasz? 

= Znam. 

— To chytra sztuka. 

= A chytra... 

— Wiesz, on mi pokazał jak się dym- 
siem podpala konie, żeby ich nie poznać... 

Matrasz teraz postanowił popisać się 


słoniny 


-przed smolarzem. 


"— Toś ty tego nie umiał? I a: 
koni nie umiesz? ; 
— Malować? Tak, jak chate 
- — Prawie że tak?. 
-— Nie umiem. CG: 
— À ja ieme 
Czerep - cmokal ustami z podziwu. 


(Dalszy ciag Jutro). 


Nr. 226. - 


czasu” 


zaczęły. 
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Główne wygr”me 
Zł. 250.000 padło ua Nf.: 35538. 
ZŁ. 100.000 padło na Nr. 107462. 
Zł. 50.000 padło na Nr. 102236. 
ZŁ 20.000 padło: na Nr. 127530. 
Zt 10.000 padło, na Nr. 100281. 
Zł, 5.000 padło na Nr. 144482. . 
25823 


Zł. 2.000 padło na Nr. Nr. 
37283 47009 48701 "95362 101765 
105055 121083. i 

Zł 1.000 padło na Nr. Nr. 42811 


48686 + 48705" 71551. 62195: 75416 80036. ; 


89565: 96433 131323 136500. 149297. 
Zł. 500 padło-na Nr.. „Nr, 32672 41949 
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147061 

Zł 300 padło na Nr. Nr. 6449F 
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45536 47406, 48 247 51767 52149 
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128037 129511 131579 132815+ 139394 ' 
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148668 149645 151999 153217. 


Stawki 
'I-sze c agnienie. 
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RZZRZAKZAKKAKA A 
JERZY WALDEN 


Miedzy 5-ta ac 6- tą 


(Powieść sensacyjna) 


X TEATR: OTRZYMU JE NALEŻNĄ 

: . MU SATYSFAKCJE. 

W kwadrans potem uliczni e E 
których w Warszawie nigdy chyba nie 
zbraknie, mogli być Świadkami drugiego 
widowiska, niemniej interesującego, . niż 
opisane w poprzednim rozdziale. Oto 
przez ulice stolicy jechała taksówka, w 
której miejsca zajęła nader oryginalna 
trójka pasażerów. Mianowicie po bokach, 
siedziała z jednej Strony ulubienica pu- 
bliczności teatralnej, słynną gwiazda, 
Muszka Jełowicka, z drugiej zaś niemniej 
popularny Albin Stark. a w środku. pomie- 


dzy nimi, na pryncypalnem miejscu. roz- 


siadł się jakiś posłaniec, który prawdopo- 
dobnie naskutek nadmiernego. przejęcia 
się osobami swych towarzyszy. przygią- 
dał się im oboigu równocześnie. co wyra- 
żało się nazewnątrz tem. 
swych 'oczu miał bez przerwy zwrócone 
w dwa wręcz przeciwne sobie kierunki. , 


Po kilku minutach takiej jazdy, taksów- 


ka zatrzymała sié przed gmachem urzedu 
śledczego. Po chwili całe dobrane towa- 
rzystwó. pod przewodnictweri orientuią- 


cego się już dokładnie w terenie Starka, 


pobiegło schodami na piętro, śdzie znaj- 
dował się gabinet sędziego śledczego. 
Tym razem Albin, przejęty- dumą pó 
wyczynach, „których dokonał: nie: uważał 
wcale ża stosowne' zameldować siei tyl- 
ko, odepchnąwszy., energicznie próbujące-, 
go ZDZE mü doze” wożnego, wpadł” 


że promienie - 


fakt powyższy wcżoraj 


"Wiernika, zajętego właśnie w tei chwili 


poważną ‘konferencją z detektywem Głę-- 


bockim. Nieoczekiwana . wizyta Starka, 
który już drugi raz w przeciągu tego dnia 
zjawiał się tu, bynajmniej niewzywany, 
zirytowała sędziego. 


— Czego pan sobie jeszcze. życzy? EK 


ząpytał tonem, niewróżącym naimniejszej 
możliwości dojścia do porozumienia. 

— Życzę sobie uwolnienia Jana Rawicza, 
niewinnie podejrzanego o morderstwo — 
odpowiedział pompatycznie Albin Stark. 

Wiernik chciał zadzwonić na woźnego, 
aby bez wdawania się w niepotrzebną dy- 
skusję kazać wyrzucić natręta za drzwi, 
ale w ostatniej chwili powstrzymał g0 .Głę- 
bocki. 
niem w stosunku do Starka. z łatwością 
wyczytał w jego twarzy. że musiało zajść 


coś rzeczywiście bardzo dla sbrawv waż- 


nego. To też uspokoiwszy jednym ge- 
stem Wiernika. zwrócił sie do Albir ina. ry, 
prośbą o udzielenie bliższych /wviaśnień. 
Ale. zamiast oczek; wanej odpowiedzi, 
Stark prosto z mostu zadał im następuią- 
ce pytanie: ` 

— Czy panowie stwierdzili kategorycz- 
nie, że Jan Rawicz wczoraj o godzinie pią- 
tej minut 30. znajdował się „już u dy rekto- 
ra Simmla?. 

==WRAKEŻ ` odpowiedział Głębocki. który 
wieczgtem sam 
skontrolował. 

= I nie, wychodził stamtąd aż do godzi- 
ny siódmej — ciąenął coraz dobitniej ak- 


` centuiąc wyrazv. Stark —'to znaczv' do 
„W której już dawno’ cialo „odnale- 


chwili, 
ziono? 


+ Tak jast — odezwał aa ty razem 


Detektyw, niezaślepiony uprzedze- ` 


SSS INSNI SSS SSS SSE SETE 
jak wicher przed oblicze samego pana 


dowodzi, 
tego „morderstwa. 


Wiernik > ale to. niczego nie 
Rawicz mógł dokonać 


-dziesieć minut przed pół do szóstej. 


— A właśnie, że nie mógł=z triumiem 
oznajmił Albin i na widok utkwionych w, 
nim pytających spojrzeń, obydwóch przede 
stawicieli prawa dokończył. — A nie mógł 
z tej prosiej przyczyny, że istnieje Świa- 
dek. który rozmawiał z. zamordowanym 
a: między godziną piątą 30 a pią- 
tą 4 

Wiernik zerwał się z krzesła. 

— Gdzie jest ten świadek? 

— Sprowadziłem go właśnie. Czeka w. 

rzedpokoju — brzmiała zwycięska replis 

a Starka. Ę 

Niezwłocznie wprowadzono. do gabine=. 


„tu Muszkę Jełowicką i zezowatego po 


słańca. Zeznania ich niewątpliwie stwier- 
dziły, że zbrodni dokonano między godzi- 
ną piątą 40 a szóstą 30, to znaczv w czasie, 
kiedy Rawicz mógł się wvka* nie bu- 
dzącem żadnego sprzeciwu alibi. gdyż 


 przeby wał wówczas w mieszkaniu i w to- 


warzystwie dyrektora Simmia. 
Przez chwilę podeirzenia sędziego skie- 
rowały się przeciwko osobie zezowatego 
posłańca, ale krótka rozmowa z tvm 0- 
statnim. rozwiała je bez zastrzeżeń. 
Po 'zaprotokułówaniu zeznań dwojga 
przybyłych. Wiernik „zainteresował się 
jeszcze iedhą Sprawą. 
— Kto panu ' NA drzwi? 
—-— Ten pan sim“ mi otworzył - — - odpo», 
wiedział posłaniec." 
=i Czv”nikogo' wiecef pan nie widział 


W mieszkaniu? 


== Nie astakydvbw.. zawahał sie zany- 


; fany — chociaż zdawało m; się. ° 


(Dalszy ciag jutro). 30% 


" pana: na Miechowicach, 


| nustrował: HUBERT PACZKOWSKI `` 


pwselę prawa goa one 


ke jak stwierdzimy, nikt 
nie potrafił powiedzieć coś pe- 
wnego, niezachwianej prawdy. - 


= | Tyle wszakże było wiado= 
. mem, że pewnej nocy — a było 
to we wrześniu i szalała wtedy 
sroga nawałnica—niosło dwóch 
giermków przez dziedziniec pa- 
łacowy niewielką trumnę, którą 
potem pokryjomu w osobnej ni- 
szy dla umarłych złożyli. Grozą 
przejmujący był to widok, kie- 
dy jasne i podłużne mury tru- 
piarni, oświecały tnące tam i 
sam błyskawice. Robiło to wra- 
żenie — jakgdyby straszliwe wi 
"ema tańczyły pośród wysokich 
lip i gęstych krzewów. rosną- 
aa pod zamkiem. =` 


| Od tej pory krążyły coraz 
częściej słuchy, jakoby w tej 
trumnie spoczywał trup nie- 
szczęśliwej Ludwiki. Atoli jej du 
"Sza nie mogła znaleźć wiecznego 
spokoju i nierzadko podobno ob 
ćhodziła  niegościnny . zamek, 
„wróżąc mieszkańcom jego rych- 
k nieszczęście. 


Mówiono sobie na ucho,- że 
już kilkanaście razy widziano ją 
b pomocy — kiedy włóczyła się 

po ciemnych kurytarzach ponu- 
rego zamczyska, przyodziana 
W długą i białą szatę. 

R F wtedy napewno zbliżał się 
i gios 5 

"Lecz to dA A działo się 
przed wielu, wielu laty; — i ów 
tajemniczy nocny pogrzeb w 
trupiarni zamkowej również. Lu 
dwikę pochowano — więc pokój 
å cisza winny powrócić z wy- 
gnania — bo, chociażby niebo- 
szczka była nawet winną, dłu- 

gotrwałe cierpienie rozgrze- 
Sszyło ją. A cierpiała okrutnie... 
" Zresztą niebywały ład wnio- 
sla wraz ze sobą Elżbieta, cór- 


ka opiekuna — patrona klasz- 


tornego i rycerza z Błotnicy, 
którą 
Jarosław, krótko : po śmierci 
Ludwiki, jako swoją drugą żo- 
nę w dom wprowadził... 
Młoda - burgrabini była wcie- 
leniem łagodności; -potulna; jak 
gołąbka i dobra, jak czarodziej- 
ska wróżka. 
Jarosław Zaborowski nie powa 
żał i tej należycie. Niepokój i 


me 


Nowy Czas 


4 ; 


- Czwartek, 17 sierpnia 1933 r. 


Powieść odległej przeszłości 


oda zdawały się "bowiem 


"doskonale czuć w mieszkaniu, |' 


grabi. 


jakiem dla nich była dusza bur- 
Ani cierpienia Ludwiki, 
ani pełne słodyczy spojrzenie 


Elżbiety, nie- wywierały, na nim 


żadnego skutku, mimo, iż stara- 


ły się wszelako hamować jego 


a z J z Sa 0448817 004081 08800 UT w 


sobie — dzikiego, 


butę. 


dało się zaszczepić skromnego 
pnącza pokoju na ugorze serca 
kamiennego małżonka. 
Szczęście pogrzebano chyba 
razem z biedną Ludwiką lub wy 
gnano przez poszczute psy za 
wrota murowanego zamku, 


Elżbieta powiła w tym dłu- 
gim okresie czasu ośmioro dzie- 
ci, z których tylko jeden syn 
pozostał przy życiu. Był nim o- 
statni z rzędu dziesięcioletni. Ja- 
rek, -którego jednak ojciec o- 
gromnie nie znosił. Odziedziczył 
on po matce przesłodką łagod- 
ność. 

- Potężny zaś burgrabia życzył 
sobie zawsze syna, podobnego 
hardego i 
nieugiętego.. > 

Na zamku  Śświerklanieckim 

nie było tedy miejsca na żgo- 


dẹ. Nie chciała tam już nigdy 


więcej powrócić, 


-I dzisiaj nie oh jej am 
nikt. pa 

Albowiem, pais gdy na 
polach- gorące słońce paliło nie- 
miłosiernie,  wiercąc prawie 
szpik w kościach i wiodąc tem 
samem gnuśną opieszałość, któ- 
ra leniwie po ciele się rozlewa- 
ła, tamując swobodne krążenie 


łych malin — grzmiał i huczał 
groźnie okrutny burgrabia w 
odległym kurytarzu zamku, stro 
fując obelżywemi słowy. jakie- 


- goś człowieka, który stał. przed 
nim skromnie. skulony pod zim- 


nym murem, nie AE się 
nąwet oddychać. ~ 


Był to staruszek deze. 
sięcioletni, wójt Rymszak, z 


,Kozłowej Góry, które leżały o- 


jących zamek, 


podal szerokich rowów, okala- 
tuż u podnóża, 
poza - lesistemi wzgórzami, za 
błotnistą rozległą łąką, poro- 
słą tylko trzziną i a 


Ale. naw et na Elżbiecie nie u- 


krwi, gęstej, jak lepki sok źrza-: 


RO PO OOOO WZ w nA. rara a wh 19 A ETNA 


poleceń swoją siłę, 


Właściwie leżał dwór ten 


kiedyś do zamku świerklaniec= 


kiego, lecz przed wielu już laty 


sław  raciborskiemu  klasztoro- 
wi pod wezwaniem św. Ducha, 
którego przeoryszą, jak dowie- 
dzieliśmy się przedtem:, była 
siostra Offka. Z tej bogoboinej 
ofiary magnata zrodził się: jed- 
nak taki stan rzeczy, iż siwo- 
włosy -wójt _ posiadał odtąd 
dwuch panów:. Prawnie był on 
poddanym klasztoru, lecz za- 
chłanny burgrabia siebie prze- 
dewszystkiem wysuwał, jako 
bezgranicznego: władcę i pana. 


© Ponieważ jego zdaniem, pod 
zarząd klasztoru oddano tylko 
ziemie i mienie Kozłowej GÓ- 
ry — a nie samych jej miesz- 
kańców, trudno mu było pogo- 
dzić się z tem, ażeby kto inny, 
prócz niego, rządy nad niemi 
sprawował. 


Ludzie — twierdził on — na- 
leżą ciałem i duszą do niego, on 
tylko wyłącznie imieniem księ- 
zia, może im nadawać prawa, 
rządzić nimi, sądzić ich i — wo- 
góle poczynać, co mu się żyw- 


nie będzie podobało. 


Wobec tego był wójt — jako 
piąte koło u wozu, nie wiedząc, 
czy mu coś do 2 A po- 
ZOE > 
_Pozatem pani klason jego 
rzeczywista władczyni, prze- 
wielebna siostra Offka, wyma- 
gala od niego w. sprawach do- 
tyczących administracji Ów- 
czesnej, całkowitego posłuszeń 
stwa. Przy tem samem nieza- 
chwianie stał jednak i burgra- 
bia. Opłakany był więc z tego 
powodu los wójta.* Ponieważ 
przytem groźny burgrabia, wy 
korzystywał przy wydawaniu 
a nawet 
gwałtem ją argumentował—mu 
siał tedy wójt, chcąc nie 


chcąc, być posłusznym Jarosła- 


wowi. Przwielebna zaś ksieni, 
jako kobieta, prośbą i wrodzo- 
mą delikatnością - starała się 
wpływać na wójta. Ten atoli, 
ustępując naporowi, musiał słu- 
chać - nieubłaganego rycerza, 
który w :gruncie rzeczy, żad- 


nego, absolutnie prawa : do hie- 


go nie mial. 
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ofiarował go książę Przemy- 


[DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW S 
"BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 
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H.H. w w. prz. liter. op. 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


| 
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, Dzisiaj stał przestraszony 
wójt przed rycerzem mocar- 
"nym, który rozkazał przywołać 
go przed swoje oblicze. 


Jakgdyby chcąc dać upust 
swej złości, która mu ciężko dy 
szącą pierś rozsadzała, rozpiął 
sobie szeroko skórzany serdak. 
Kilka zdecydowanych rysów 
kreśliło je:go w słońcu ogorza- 
łą twarz. Mocnemi krokami stą- 
pał tam i: zpowrotem po prze- 
stronnym przedsionku, dzwio= 
niąc krótko i urywamnie złotemi 
ostrogami, przytwierdzonemi do 
żółtych butów z koźlej skóry. 


ı Wywijając harapem,  służą- 
cym do poskramiania TOZWY- 
drzonych PSÓW, uderzał nim ze 
świstem o swoje długie, miękko 
wyrobione. cholewy, które się- 
gały mu na wiele powyżej ko- 
lan, aż drgało chłodne powie- 
trze grubych murów. 


. Burgrabia był to rosły męż- 
czyzna, dość obfitej tuszy, li- 
czący około pięćdziesięciu lat. 
Patrząc w tej chwili na niego, 
łatwo można było wywniosko- 
wać, że posiada on nietylko 
wielką S$ ile fizyczną, ale odzna- 
cza się również niebywałą od- 
wagą i mieugiętą stanowczo- 
ścią. Zdradzały to choćby jego 
błyskawiczne ruchy, których -w 
podnieceniu nie szęzędził: aoig 
ani na chwilę. 


Nagle obróciwszy się na ale- 
cie, przystanął tuż przed. wój- 
tem i mierząc go spojrzeniem, 
pełnem ognia, rozpoczął nano- 
wo szorstkim głosem: 

. — Wójcie — zważ na to, co 
ci mówię. po raz, nie wiem, któ 
ry z rzędu, lecz ostatni: Jeżeli 
jeszcze raz bez mojego pozwo- 
lenia pójdziesz do przełożonej, 
to każę cię bezwzględnie zam= 


rym zmamiejesz jak trawa na 
ugorze. 

— Ja i tylko ja jestem. 18 
panem! Ty zaś należysz, jako 
pierwszy do moich poddanych. 
— Rozumiesz? — Nie na- 
próżno lękają się mnie wszy- 


scy w okolicy. A i ty mnie prze . 


cież znasz!... 
Dalszy dag Autro 
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